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ZSRR ponownie proponuje 
zakaz prób z bronią jądrową

Cena 50 gr
Nr 281 (5542)

Oświadczenie przed konferencją w (senewie

Agencja TASS podaje tekst oświadczenia rządu ra­
dzieckiego w którym m. in. czytamy: *

Zjazd Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego Po 
— — wszechstronnym przeanalizowaniu specyficznych cech 
obecnej sytuacji międzynarodowej z całym przekonaniem 
potwierdził, że utrzymanie pokoju jest w naszych czasach 
zadaniem możliwym do zrealizowania. Słuszna i niezawodna 
droga wiedzie ku temu przez realizację powszechnego i cał­
kowitego rozbrojenia pod skuteczną kontrolą międzynaro­
dową. Związek Radziecki wierzy w siłę idei a nie w siłę 
oręża. Właśnie dlatego rząd radziecki proponuje, aby zatopić 
całą broń, zwykłą i termojądrową w najgłębszym miejscu 
oceanu.

Gdyby sprawa zależała tyl­
ko od Związku Radzieckiego 
— głosi następnie oświadczc­
ie — to problem rozbrojenia 
byłby dawno rozwiązany.

Do osiągnięcia sukcesu ro­
kowań w Genewie przyczyni­
łaby się niewątpliwie zgoda 
wszystkich państw atomo­
wych. by nie dokonywać żad­
nych prób nuklearnych, do­
póki trwają rokowania.

„Rząd radziecki uważa również 
że nadszedł czas, by przyciągnąć 
Francję do rokowąń w sprawie 
zaprzestania prób z bronią nukle­
arną”.

„Jeżeli któreś z mocarstw za­
chodnich, łącznic z Francją zacz- 
nie prowadzić próby nuklearne, 
to siłą rzeczy Związek Radziecki 
znów stanie przed koniecznością 
wyciągnięcia odpowiednich wnio­
sków.”
' Oświadczenie podkreśla, że 
rząd radziecki wytrwale zmie 
rzając do głównego celu 
powszechnego i całkowitego 
rozbrojenia — uważa za ko­
nieczne wykorzystać maksy­
malnie wszystkie środki i 
wszystkie możliwości, które 
ułatwiłyby osiągnięcie tego 
celu. Maiąc to na względzie 
rząd ZSRR wyraził zgodę na 
wznowienie rokowań w Ge­
newie i zalecił swemu przed­
stawicielowi, by jeszcze raz 
spróbował osiągnąć porozu­
mienie w tej kwestii z przed­
stawicielami mocarstw za­
chodnich. Dołączony do O- 
świ^czenia projekt porozu­
mienia w snrąwie zaprzesta­
nia prób z bronią jądrową i 
termojądrową składa się z 
czterech artykułów.

Zgodnie z tym projektem, 
państwa — sygnatariusze po­
rozumienia:

* ZSRR. USA, W. Brytania 
i Francja „zobowiązują sie uro-- 
czyście nie dokonywać prób z żad 
nym rodzajem broni jądrowej i 
termojądrowej w atmosferze, w 
przestrzeni kosmicznej i pod wo- 
dą”;

z bronią jądrową aż do czasu 
uzgodnienia między sohą systemu 
kontroli nad takimi próbami jako 
części składowej międzynarodo­
wego systemu kontroli nad reali­
zacją układu o powszechnym i cał 
kowitym rozbrojeniu.

Do porozumienia tego mo­
gą przyłączyć się wszystkie 
państwa. (PAP)

- A w celu wzajemnej inspekcji 
^korzystać będą ze swych krajo­
wych systemów wykrywania eks­
plozji jądrowych i termojądro­
wych”;

★ zobowiązują się nie dokony­
wać żadnych prób podziemnych

Pięć nowych ustaw
Pierwsze posiedzenie jesiennej sesji Sejmu

bm. o godz. 10 rano marszałek Czesław Wycech otwo- 
— • rzył pierwsze w sesji jesiennej plenarne posiedzenie 
Sejmu PRL. Wzięli w nim udział członkowie Rady Państwa
z Aleksandrem Zawadzkim oraz członkowie 
rem Józefem Cyrankiewiczem.
W związku z porządkiem 

dziennym zabrał głos pos. Sie 
fan Kisielewski (bezp.t —
„Znak”), który wystąpił z pro 
pozycją rozszerzenia tematyki 
obrad sejmowych o aktualne 
problemy sytuacji w kraju i 
na świecie.

wym i spedycji krajowej złożył 
pos. Tadeusz Rześniowiecki 
(ZSL).

rządu z premie-

USTAWA O TRANSPORCIE 
I SPEDYCJI KRAJOWEJ

W pierwszym punkcie po­
rządku obrad, sprawozdanie

Dynamiczny rozwój trans­
portu drogowego w naszym 
kraju wymaga unormowania 
jego działalności oraz skoordy 
nowania jej z koleją oraz z in

Komisji 
ności o 
ustawy

Komunikacji i Łącz- 
rządowym projekcie 

o transporcie drogo-

nymi rodzajami transportu. W 
tym celu mają być m. in. po­
wołane przy wojewódzkich ra 
dach narodowych komisje 
koordynacji przewozów. Pro­
jekt ustawy zmierza również 
do uregulowania podstawo­
wych zagadnień związanych z 
wykonywaniem międzynarodo 
wego przewozu drogowego 
krajowymi pojazdami oraz wy 
konywaniem na obszarze PRL 
międzynarodowego przewozu 
drogowego zagranicznymi, po­
jazdami samochodowymi.

USTAWA O BEZPIECZEŃSTWIE 
I PORZĄDKU RUCHU 

NA DROGACH PUBLICZNYCH
W imieniu Komisji Komuni­

kacji i Łączności oraz Spraw 
Wewnętrznych pos. Witold Las 
sota (SD) zreferował projekt 
ustawy o bezpieczeństwie i po 
rządku ruchu na drogach pu­
blicznych.

<
Wzruszający był moment wręcze­
nia wysokich odznaczeń państwo 
wych długoletnim pedagogom i 
działaczom związkowym. Na 
zdjęciu — część nauczycieli od­
znaczonych Orderem Odrodze­
nia Polski. Od prawej do lewej: 
K. Odyniecki, Z. Jasiewicz, J. 
Anielski, E. Eisbrenner, K. Jardo­

wa, J. Jurasz.
Fot. — H. Tgnor

40 lat prarv i walki

“ JUBILEUSZ
wielkopolskich nauczycieli

Plan Polski łączy się 
z problemem rozbrojenia iHienrec

życiu każdej organizacji, podobnie jak w życiu czło­
wieka, bywają chwile szczególnie uroczyste. Do takich 

pięknych dni dla wszystkich wielkopolskich nauczycieli na­
leżały’ obchody 40-lccia działalności w naszym województwie 
Związku Nauczycielstwa Polskiego.

Przemówienie min. Winiewicza w O8Z

Komisja polityczna Zgromadzenia Ogólnego NZ obraduje 
obecnie nad sprawą rozbrojenia. 27 bm. w toku debaty 

w komisji wystąpił m. in. przewodniczący delegacji polskiej 
na XXVI sesję Zgromadzenia Ogólnego NZ wiceminister 
spraw zagranicznych Józef Winiewicz.
Mamy przed sobą — powie­

dział m. in. min. Wmiewicz — 
konkretne plany dotyczące 
realizacji powszechnego i cał­
kowitego ' rozbrojenia, przed­
stawione przez ZSRR i USA.

Propozycje ZSRR w sprawie 
powszechnego i całkowitego

rozbrojenia przedstawione w 
ich aktualnej wersji, delegacja 
polska uważa za plan najbar­
dziej radykalny i odpowiada­
jący wymogom współczesno-
ści.

Całkowite zniszczenie środ­

Obrady nad rozwojem 
wielkopolskiego rolnictwa

Wczoraj rozpoczęły się w Po 
znaniu dwudniowe obrady 
przedstawicieli wojewódzkich 
pracowni planów regional­
nych, zwołane przez Komisję 
Planowania przy Radzie Mini 
strów. Zadaniem konferencji 
jest omówienie węzłowych pro 
blemów rolnictwa wielkopol­
skiego i jego rozwoju w la­
tach 1962—80.

Podstawę do szerokiej dy­
skusji stanowią problemowe 
referaty, wygłaszane przez 
specjalistów z zakresu plano­
wania.

Szerszym omówieniem prze­
biegu konferencji zajmiemy 
się oddzielnie, (h)

ków transportu broni nuklear­
nej uważamy za niezbędny 
krok dla zapoczątkowania roz­
brojenia.

Wysunięty jeszcze w 1957 
roku przez Polskę plan utwo­
rzenia w Europie środkowej 
strefy bezatomowej jest prze­
de wszystkim próbą wzmoc­
nienia bezpieczeństwa w Eu-

Polska —Szkocja 16:4
Rozegrane wczoraj w Łodzi międzypaństwowe spotkanie 

bokserskie między reprezentacjami Polski i Szkocji zakoń­
czyło się zwycięstwem Polaków 16:4. Wyniki walk (w kolej­
ności wag, na pierwszym miejscu Polacy):

Hoffman przegrał stosunkiem głosów 1:2 z Mallonem; 
Hendig pokonał w trzecim starciu przez tko Blacka; Horo- 
decki odniósł zwycięstwo 2:1 nad Woodhousc, Szczepański 
zwyciężył Lyncha; Kulej wygrał w III rundzie przez tko 
z Forbesem- Knut odniósł zwycięstwo stosunkiem głosow 
2-1 nad Mołcomem; podobnie Siodła, zwyciężył 2:1 Brady ego, 
Stańczykowski orzegrał przez ko. w 1 rundzie, z Hsheiem, 
p,etrzykowski wygrał z Craffordem a Jędrzejewski znok- 
sutował w I rundzie Adamsona.

ropie.
Zgodnie z propozycją Polski, 

w pierwszym etapie na teryto­
rium Polski, Czechosłowacji, 
NRD i NRF zostałby wprowa­
dzony zakaz produkcji broni 
jądrowych.

Realizacja drugiego etapu 
byłaby poprzedzona dyskusją 
na temat odpowiedniej reduk­
cji sił konwencjonalnych. Re­
dukcja ta nastąpiłaby jedno­
cześnie z całkowitą dezatomi*- 
zacją strefy. W obu etapach 
byłaby dokonywana ścisła kon 
trola i inspekcja nad realiza­
cją zobowiązań stron.

Plan Polski łączy się i z roz­
brojeniem i z problemem Nie­
miec.

Plan nasz jest ciągle aktual­
ny. Stoi za nim zgodne popar­
cie opinii publicznej naszego 
kraju, pragnącej wykorzysta­
nia wszelkich możliwości u- 
mocnienia pokoju. Popierają 
go państwa socjalistyczne. 
Jak wykazała nasza dotych­
czasowa dyskusja w tej Ko­
misji — zwłaszcza życzliwy 
głos delegata Szwecji — budzi 
on nadal szerokie życzliwe za­
interesowanie.

Delegacja polska, która bra­
ła aktywny udział w dysku­
sjach rozbrojeniowych ostat­
nich lat, nie będzie również w 
przyszłości szczędzić wysił­
ków. aby wnieść swój wkład 
w rozwiązanie problemu roz­
brojenia,

Na zjazd 40-lecia przybyli 
zarówno starzy działacze, pa­
miętający jeszcze rok 1921, jak 
i ci. którzy w pracy związko­
wej stawiają pierwsze kroki. 
W uroczystości nauczycielskiej 
w auli UAM wzięli udział 
przedstawiciele partii, stron­
nictw politycznych, władz te­
renowych i organizacji spo­
łecznych. Przy stole prezydial­
nym pośród zasłużonych nau­
czycieli zasiedli między inny­
mi: sekretarz KW PZPR — 
Stefan Olszowski, konsul ZSRR 
w Poznaniu — Iwan Skacz- 
kow. przedstawiciele władz.

Referat okolicznościowy „Z 
kart historii ZNP w Wielko- 
polsce” wygłosił prezes Zarzą­
du Okręgu tej organizacji — 
mgr M. Walczak. Potem z mów 
nicy płynęły słowa podzięko­
wania wszystkim nauczycie­
lom za ich codzienny trud wy­
chowywania nowego pokole­
nia. Dziękował w imieniu Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
oraz prezydiów Wojewódzkiej 
i RN m. Poznania — przewod­
niczący Franciszek Szczerba!, 
dziękował w imieniu chłopów 
i WK ZSL — Stanisław Ko- 
strzyński; składał gratulacje 
dyrektor generalny Minister­
stwa Oświaty i długoletni pre­
zes Zarządu Głównego ZNP — 
Wojciech Pokora, dziękowali

również przedstawiciele 
ZBoWiD-u. W bezpośrednich 
słowach gratulował polskim 
nauczycielom osiągnięć i ży­
czył dalszych — konsul ra­
dziecki Iwan Skaczkow.

ZMS-owcy zjawili się z ol­
brzymim koszem kwiatpw. 
Uczeń klasy IX Liceum im. 
Marcina Kasprzaka Jan Libe­
ra, przyniósł w darze swój 
piękny i wzruszający wiersz, 
poświęcony właśnie nauczycie­
lom.

Władza ludowa wysoko ceni pra­
cę pedagogów. Wyrazem tego by­
ły odznaczenia wręczone w dniu 
Zjazdu. Miasto Poznań i woje­
wództwo przyznały wielu nauczy­
cielom honorowe odznaki. Tytuł 
Zasłużonego Nauczyciela Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej otrzy­
mał kierownik Szkoły Specjał-

(Dokończenie na str. 2)

Liczba pojazdów samochodo­
wych osiągnęła w końcu pierw­
szego półrocza br. ponad 1.246 tys. 
co stanowi wzrost o 2.303 proc. W 
stosunku do r. 1933, zaś o 623 proc, 
w stosunku do r. 1952. Zwiększona 
liczba zmotoryzowanych pojaz­
dów pociągnęła za sobą w konse­
kwencji wzrost liczby wypadków. 
W porównaniu do roku 1952 liczba 
wypadków w r. 1960 wzrosła z 
11.103 do 27.642, a liczba zabitych 
z 1.285 do 2.009. W tym stanie rze 
czy zagadnienie bezpieczeństwa 
ruchu urosło do wielkiego próbie 
mu społeczno-gospodarczego. Roz

(Ciąg dalszy na str. 2)

Spaak za rozmowami
Wschód - Zachód

Belgijski minister spraw za­
granicznych. Paul Henr i 
Spaak, który powrócił w nie­
dzielę do kraju ze Stanów1 
Zjednoczonych po przeprowa­
dzeniu rozmów z prezydentem 
Kenrtedym i sekretarzem sta­
nu Ruskiem podkreślił koniecz 
ność rozpoczęcia rozmów mię­
dzy Wschodem a Zachodem w 
sprawie Niemiec i Berlina za­
chodniego.

Spaak oświadczył na konfe­
rencji prasowej w Brukseli, że 
jego pogląd o konieczności o- 
siągnięcia porozumienia ze 
Związkiem Radzieckim po­
dziela obecnie większość 
państw zachodnich. (PAP)

Odkrycie pierwszego węgla 
w kopalni „Pątnów"

Va tydzień przed „Barburką” — 27 bm. odkryto picr- 
* wszy węgiel w kopalni „Pątnów”. 4-letni w ysiłek bu­

downiczych największej w rejonie Konina kopalni węgla 
brunatnego uwieńczony został sukcesem. Wczoraj pątnowscy 
górnicy ujrzeli pierwszy strop odkrytego węgla.
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Carapkin w Genewie
W poniedziałek przybyła do Ge 

newy delegacja ZSRR na konfe­
rencję trzech mocarstw poświę­
coną sprawie przerwania doświad 
czalnych eksplozji nuklearnych. 
Na czele delegacji stoi S. Carap- 
kin.

Przyjęcie
27 bm. z okazji święta narodo­

wego Federacyjnej Ludowej Re­
publiki Jugosławii ambasador 
FLRJ w Polsce France Hocevar 
wydał przyjęcie w salach amba­
sady w Warszawie.

Plenum KG ZKJ
W Belgradzie rozpoczęło się w 

poniedziałek trzecie plenum Ko­
mitetu Centralnego Związku Ko­
munistów Jugosławii. Plenum o- 
mówi proponowany projekt no­
wej konstytucji jugosłowiańskiej.

Aby dostać się do* 10-metro- 
wej grubości pokładu węglo­
wego budowniczowie „Pątno­
wa” musieli począwszy od 
1958 r. zdjąć przy pomocy 
ogromnych NRD-owskich ko­
parek 35-metrową warstwę 
ziemi, przykrywającą węgiel. 
Wywieziono’ od tego czasu z 
terenu odkrywki ponad 7 min. 
m;ł tzw. nadkładu ziemi.

Początek grudnia ciepły
W grudniu prawdziwa zima nie 

zacznie się. — Tak zawyrokowali 
meteorologowie z działu prognoz 
długoterminowych PIHM. Będą 
się więc martwić ci wszyscy, któ­
rzy w tym miesiącu wybierają się 
w góry „na deski”. Dzieciaki za­
miast ślizgawki będą miały bajo­
ra i kałuże, a saneczki 'zostaną w 
piwnicach czy na strychach.

Początek miesiąca ma być cie­
pły. Spodziewana temperatura w 
dzień dochodzić będzie do kilku 
stopni powyżej zera, nocami w po­
bliżu zera. Jedynie podczas noc­
nych rozpogodzeń mogą pojawić 
się przymrozki kilkustopniowe. 
Słotna i chmurna jesień ma skoń­
czyć się zwolna w drugiej deka­
dzie grudnia, w tym okresie spo­
dziewany jest 4—7-dniowy ..po­
byt” zimy. Temperatura spadnie 
w dzień n:eco poniżei zera a w 
nocy nawet do minus 5—10 stopni.

Odkrycie pierwszego węgla zo­
stało wczoraj powitane na oko­
licznościowej masówce, w czasie 
której 1800 budowniczych „Pątno­
wa” zobowiązało się dostarczyć 
elektrowni „Konin” pierwszy po­
ciąg z pątnowskini węglem w dn. 
22 lipca 1962 r. Jak wiadomo, od­
krycie pierwszego stropu węglo­
wego nie jest równoznaczne z od­
daniem kopalni do eksploatacji. 
Do czasu jej uruchomienia trzeba 
będzie bardziej jeszcze rozszerzyć 
front robót górniczych i dodatko­
wo wywieźć z odkrywki dalszych 
kilka milionów sześcienych. ziemi, 
aby odsłonić znaczną przestrzeń 
złoża węglowego. Niemniej jed­
nak, dzięki odkryciu pierwszego 
stropu węglowego, „Pątnów” bę­
dzie można oddać do eksploatacji 
już w lipcu 1962 r. a nie — jak 
przewidywano — dopiero w czwar­
tym kwartale przyszłego roku.

Kopalnia „Pątnów”, której 
zasoby oblicza się na 54 min. 
ton, dostarczać będzie węgiel 
wyłącznie na potrzeby elek­
trowni „Konin”. W 1962 r. wy 
dobycie wyniesie tu 300 tys. 
ton brunatnego paliwa, a w 
1963 T. „Pątnów” osiągnie 3,5 
min. ton w skpli rocznej.

(zet)
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Prezydent Kekkonen:

Jestem niezwykle zadowolony 
z wyników mojej wizyty w ZSRR

D rezydent Finlandii Urho Kekkonen wygłosił w niedzielę
* wieczór i obszerne przemówienie radiowo-telewizyjne, 

w którym zreferował treść rozmów przeprowadzonych 
r premierem ZSRR Nikitą Chruszczowem i dal ocenę mię­
dzynarodowej sytuacji Finlandii.

Prezydent Kekkonen oświad 
czył, iż nota rządu radzieckie­
go przesłana rządowi fińskie­
mu 30 października br. propo­
nująca na podstawie 2 arty­
kułu układu o przyjaźni, i po­
mocy wzajemnej wszczęcie 
rozmów i konsultacji, jest do­
brze zrozumiała na tle zao­
strzonej sytuacji międzynaro­
dowej. Zaniepokojenie Związ­
ku Radzieckiego wzmożonymi 
zbrojeniami Niemiec zachod­
nich jest faktem — powiedział 
prezydent. — Jest ono szczere 
i w świetle historii całkowicie 
zrozumiałe.

W ciągu bieżącej jesieni — 
powiedział prezydent — roz­
mawiałem z czołowymi poli­
tykami zarówno Zachodu jak 
i Wschodu i musiałbym źle 
zrozumieć to, co usłyszałem 
podczas tych rozmów, jeśli 
bym negował istnienie niebez­
pieczeństwa wojny w Europie.

Dla Finlandii w tych wa­
runkach istnieją tylko dwie 
drogi: albo stwierdzić koniecz­
ność konsultacji wojskowych 
przewidzianych przez drugi 
artykuł układu o przyjaźni i 
pomocy wzajemnej albo dą­
żyć na płaszczyźnie poli­
tycznej do tego, aby konsulta­
cje takie nie były konieczne.

Rząd Finiandii postanowił 
wykorzystać tę możliwość — 
oświadczył Kekkonen. Rząd 
postanowił się zwrócić z proś­
bą o umożliwienie prezyden­
towi Republiki spotkania z

Pięć nowych ustaw
(Dokończenie ze str. 1) 

wiązania tego problemu nie za­
pewnia dotychczasowe ustawo- 
dawstwe opracowane przed 40 la­
ty. Projekt nowej ustawy stawia 
na pierwszym miejscu sprawę 
bezpieczeństwa ruchu na drogach 
publicznych, nakładając na osoby 
kierujące pojazdami szereg obo­
wiązków. W stosunku do osób 
bezpośrednio naruszających bez­
pieczeństwo i porządek ruchu na 
drogach publicznych ustawa wpro 
wadia sankcje karno-administra­
cyjne.

Nad obu zreferowanymi pro 
jektami ustaw odbyła się łącz 
na dyskusja, w której zabrało 
głos pięciu posłów: Stanisław 
Zieliński (PZPR). Zygmnt Fi 
Hpowicz (bezp), Teresa Król 
(ZSL), Konstanty Morawski 
(bezp) oraz Edward Ujma 
(SD). Dyskutanci przytoczyli 
szereg cyfr i faktów świadczą 
cych o celowości przyjęcia u- 
staw.

W głosowaniu Sejm uchwa­
lił jednomyślnie obie ustawy.

Po krótkiej przerwie prze­
wodnictwo obrad objął wice­
marszałek Sejmu Zenon Klisz 
ko.

USTAWA O NORMALIZACJI
W następnym punkcie po­

rządku dziennego w imieniu 
Komisji Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów pos. Ju­
lianna Wasilewska (PZPR) 
przedstawiła projekt ustawy o 
normalizacji. Celem ustawy 
jest zapewnienie dalszego roz 
woju działalności normaliza­
cyjnej oraz pełniejszego niż do 
tąd jej wykorzystywania jako 
metody osiągania zamierzo­
nych skutków gospodar­
czych zwłaszcza w za­
kresie oszczędności mate­
riałów i energii przyspie­
szenia postępu technicznego i 
stałego podnoszenia jakości 
oraz obniżania kosztów pro­
dukcji.

Izba przyjęła ustawę jedno­
głośnie.

USTAWA O TARGACH
1 WYSTAWACH KRAJOWYCH
Pos. Czesław Hudowicz 

(SSL) w imieniu Komisji Han 
dłu Wewnętrznego zreferował 
projekt ustawy o targach i wy 
stawach krajowych. Projekto­
wana ustawa wprowadza de­
finicje pojęcia targów, wy­
staw i kiermaszy, ujednolica 

przewodniczącym Rady Mini­
strów ZSRR Nikitą Chruszczo­
wem w celu przeprowadzenia 
rozmów o sytuacji powstałej 
w związku z notą.

W ostatecznym wyniku roz­
mów premier Chruszczów u- 
znał za możliwe zgodzić się 
na odroczenie konsultacji woj­
skowych proponowanych przez 
rząd Związku Radzieckiego. 
Oświadczył on, że jeśli odro­
czenie konsultacji ma sprzy­
jać złagodzeniu napięcia w Eu 
ropie Północnej, to należy zgo 
dzić się na taką propozycję.

Jak już wspomniałem w 
przemówieniu wygłoszonym na 
Kremlu — powiedział prezy­
dent — rozmowy w Nowosy­
birsku stanowiły jedno z waż­
niejszych spotkań między przy 
wódcami Finlandii i Związku 
Radzieckiego. Premier Chru­
szczów przejawił głębokie zro­
zumienie dla sytuacji Finlan­
dii, jej poglądów i życzeń. Jest 
on wielkim przyjacielem Fin­
landii i zawsze spotykamy się 
z jego strony ze zrozumieniem 
stanowiska naszego kraju.

W związku z rozpowszech­
nionymi na Zachodzie pogło­
skami. jakoby Finlandia traci­
ła swój obecny status neu­
tralnego państwa Kekkonen 
oświadczył:

Każdy kto dokładnie przeczyta 
nasz wspólny komunikat, zauwa­
ży, że aluzje te są z gruntu błęd­
ne. Należy także stwierdzić, że nie 
postawiono żadnych tzw. tajnych 

zasady ich organizacji i finan­
sowania oraz zabezpiecza pla­
nowość i koordynację tego ro 
dzaju przedsięwzięć.

W dyskusji zabierali głos 
nos. pos. Zdzisław Piętka — 
(PZPR). Władysław Tomala — 
(ZSL) oraz Aleksander Rozmia 
rek (SD), którzy w imieniu 
swych klubów poparli projekt 
ustawy.

Minister handlu wewnętrz­
nego Mieczysław Lesz usto­
sunkował się do niektórych 
spraw poruszanych w dysku­
sji oraz w imieniu rządu za­
apelował do Sejmu o przyję­
cie ustawy.

Sejm uchwalił ustawę jed­
nogłośnie.

USTAWA O ZMIANIE 
PRZEPISÓW POSTĘPOWANIA

KARNEGO
Z kolei w imieniu Komisji 

Wymiaru Sprawiedliwości, 
pos. Tadeusz Nowakowski — 
(PZPR) przedłożył projekt u- 
stawy o zmianie przepisów po 
stępowania karnego.

Projekt ten nia na celu uspraw­
nienie i przyspieszenie pracy sa­
dów m. in. przez rozszerzenie za­
kresu uprawnień sądów' powiato­
wych w drodze przekazania im 
części spraw o przestępstwa nale­
żące obecnie do właściwości są­
dów wojewódzkich, odciążenie Są 
du Najwyższego przez zmniejsze­
nie ilości rozpoznawanych rewi­
zji od wyroków sądów wojewódz­
kich jako I instancji oraz przy­
znanie sądowi z urzędu prawa za 
sądzania wynikłych z przestęp­
stwa roszczeń majątkowych na 
rzecz instytucji państwowych, jed 
nostek gospodarki uspołecznionej 
lub organizacji społecznych.

W głosowaniu izba przyjęła 
projekt ustawy o zmianie prze 
pi sów postępowania karnego..

Na tym posiedzenie Sejmu 
zostało zamknięte Następne 
posiedzenie odbędzie się w pią 
tek 1 grudnia br. o godz. 15 z 
następującym porządkiem 
dziennym:
1. pierwsze czytanie projektu u- 

chwały o Narodowym Planie 
Gospodarczym na rok 196? oraz 
projektu ustawy budżetowej na 
rok 1962,

2. sprawozdanie Komisji Gospo­
darki Morskiej i Żeglugi o rzą 
dowych projektach ustaw: ko­
deks morski oraz przepisy 
wprowadzające kodeks morski,

3. sprawozdanie Komisji Gospodar 
ki Morskiej i Żeglugi o rządo 
wym projekcie ustawy o iz­
bach morskich. (PAP)

warunków i nie zawarto żadnych 
tajnych porozumień. W komuni­
kacie i wygłoszonych w związku 
z nim przemówieniach omówione ’ 
zostało wszystko co wydarzyło się 
podczas mojej poclróży do Związ­
ku Radzieckiego.

Jestem niezwykle zadowolony 
z mojej wizyty i jej wyników — 
powiedział na zakończenie prezy­
dent. Wiedziałem, że Związek Ra 
dziecki aprobuje i popiera poli­
tykę neutralności Finlandii. Nie­
zmiernie ważny jest jednakże 
fakt, że Związek Radziecki także 
w okresie zaostrzenia międzyna­
rodowej sytuacji politycznej uwą 
ża fińską politykę neutralności za 
istotny czynnik składowy swej po 
lityki bezpieczeństwa. Należy to 
uznać za duży sukces Finlandii, 
który zobowiązuje nas w imię na­
szych -własnych interesów do pro 
wadzenia polityki zagranicznej 
opartej na zaufaniu do Związku 
Radzieckiego. JPAP)

Porażka Zachodu w ONZ
Wyniki głosowania w sprawie zakaza 

używania broni nuklearnej

Jak już donosiliśmy, w piątek 24 listopada br., Zgroma 
drenie Ogólne Narodów Zjednoczonych uchwaliło re 

zolucję uznającą użycie broni nuklearnej za pogwałcenie 
karty NZ.

Obserwatorzy zachodni ko­
mentując te uchwałę, podkreś 
lają, iż można ją uważać za 
jedną z najbardziej dotkli­
wych porażek Zachodu w 
ONZ. Została ona uchwalona 
mimo zdecydowanego sprzęci 
wu mocarstw zachodnich, 
przy czym delegacje Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Bry­
tanii i Francji głosowały prze 
ciwko rezolucji.

Rezolucja ta zgłoszona 
przez grupę krajów afrykań­
skich i azjatyckich składa się 
z kilku punktów7.

Pierwszy punkt stwierdza, że 
użycie broni nuklearnej i termo- 
nuklearnej jest sprzeczne z du­
chem i celami Narodów Zjedno­
czonych i jako takie stanowi bez­
pośrednie pogwałcenie karty NZ.

Punkt ten został uchwalony 56 
głosami przeciwko 19, przy 26 de­
legacjach wstrzymujących się od 
głosu. Delegacja Stanów Zjedno­
czonych i delegacja Wielkiej Bry 
tanii głosowały przeciwko temu 
punktowi.

Kolejny punkt rezolucji stwier­
dza, że użycie broni nuklearnej i 
termonuklearnej spowodowałoby 
nieopisane cierpienia ludzkości i 
pociągnęłoby za sobą olbrzymie 
zniszczenia na świecie, jako takie 
byłoby sprzeczne z normami pra­
wa międzynarodowego i prawami 
ludzkości.

58 delegacji głosowało za tym 
punktem, 17 przeciw, a 19 wstrzy­
mało się od głosu.

Następny punkt stwierdza, że 
użycie broni nuklearnej i termo­
nuklearnej jest działaniem wojen 
nym, wymierzonym nie tylko 
przeciwko nieprzyjacielowi lub 
nieprzyjaciołom, lecz także prze 
ciwko całej ludzkości, ponieważ 
narody nie biorące bezpośrednie­
go udziału w wojnie, również, by­
łyby narażone na wszystkie skut­
ki użycia tego rodzaju broni.

63 delegacje głosowały za tym 
punktem, 12 przeciwko a 24 
wstrzymały się od głosu.

Następny punkt rezolucji 
stwierdza, iż należy uważać, że 
każde państwo używające broni 
nuklearnej lub termonuklearnej, 
narusza postanowienia karty NZ 
oraz prawa ludzkości i popełnia 
zbrodnie przeciwko ludzkości i 
jej cywilizacji.

52 delegacje głosowały za tym 
punktem. 20 przeciwko, a 25 
wstrzymało się od głosu.

Wydawca 
„Mckiewicz — Blaetter“
W ubiegłą sobotę i w nie­

dzielę gościł w Poznaniu dr 
Hermann Buddensieg z Heidel­
bergu, tłumacz dzieł Adama 
Mickiewicza, autor i wydawca 
periodyków, poświęconych Mic 
kiewiczowi tzw. „Mickiewicz- 
Blaetter”.

Dr Hermann Buddensieg 
gości już po raz szósty w Pol­
sce. Do Poznania przywiodła 
go chęć nawiązania kontaktu 
z Katedrą Germanistyki UAM 
oraz fakt, iż w naszym mieście 
przebywał znakomity pisarz 
niemiecki doby romantyzmu, 
E. T. A. Hoffmann — przyja­
ciel Polaków, ożeniony z Pol­
ką. Dr Hermann Buddensieg 
zwiedził między innymi Biblio­
tekę Kórnicką, gdzie ogladał 
rękopisy Mickiewicza i Sło­
wackiego. (az)

UStrasowska
ofensywa terroru 

we Francji
Krwawe masakry zorganizo­

wane przez ultrasów w Algie­
rii, które od soboty pociągnęły 
za sobą śmierć 17 osób i ciężkie 
rany ponad 90, liczne zamachy 
terrorystów faszystowskich w 
metropolii francuskiej, a na­
wet poza jej granicami, pierw­
sza we Francji tajna emisja 
Salana na falach telewizji pro- 
zansalskiej, wywiad tegoż Sa­

lana udzielony korespondento­
wi „Sunday Telegraph”, istna 
powódź szantażowych listów 
OAS obciążających „podatka­
mi” rozmaite firmy francu­
skie — to wszystko oceniane 
jest przez tutejszych obserwa­
torów politycznych jako dal­

szy rozwój prowadzonej ostat­
nio nowej ofensywy ultrasów 
przeciw zakończeniu wojny 
algierskiej.

„Krwawy weekend w Al­
gierii wskazuje, że władze nie 
potrafią przeszkodzić rozpęta­
niu awantur. Dzieje się tak 
jakby panowały już one nad 
ulicą” — pisze o tych wyda­
rzeniach dziennik „Monde”,

Swląto narodowa ^uęoólawli

Całość rezolucji została uchwa­
lona 55 głosami przeciwko 26, 
przy 26 delegacjach wstrzymują­
cych się od głosu. Związek. Ra­
dziecki i kraje obozu socjalistycz 
nego oraz Jugosławia, Afganistan 
Cejlon, Ghana, Japonia, Meksyk 
i Maroko głosowały za rezolucją. 
Uzyskała ona o 5 głosów więcej 
niż wymagana kwalifikowana 
większość 2/3, ponieważ głosy de­
legacji wstrzymujących się od 
głosowania nie są brane pod uwa 
gę. (PAP)

Protest
Jugosławii w HRF
Konsul generalny Jugosła­

wii w Monachium Slobodan 
Krstic złożył w poniedziałek 
ostry protest wobec rządu Ba­
denii— Wirtembergii przeciw 
faszystowskiemu napadowi na 
jugosłowiański zespół ludowy 
„Lado”. Podczas napadu fa­
szystowskich emigrantów, do­
konanego w sobotę wieczorem 
w Stuttgarcie, przy bierności 
i tolerancji policji, na zespół 
jugosłowiański, trzy osoby zo­
stały ranne.

Rozmowy prezydenta Finlandii 
Kekkonena z premierem ZSRR 
Chruszczowem ponownie Wyka­
zały, że Związek Radziecki go­
tów jest udzielić poparcia wszel­
kim wysiłkom, zmierzającym do 
umocnienia pokoju i wzajemne­
go zaufania między państwami 
i narodami. W ten sposób dzien­
nik „PRAWDA" komentuje wizy­
tę prezydenta Kekkonena w 
ZSRR.

Autor komentarza, Kraminow 
podkreśla, że komunikat o roz­
mowach premiera Chruszczowa 
z premierem Kekkonenem wy­
wołał ożywioną reakcję we 
wszystkich krajach. Z wielkim za­
dowoleniem przyjęły został nie 
tylko w Finlandii, lecz również 
w sąsiadujących z nią państwach. 
Wszędzie na świecie ludzie do­
brej woli ocenili ten komunikat 
jako dowód szczerego i głębo­
kiego umiłowania pokoju przez 
Związek Radziecki oraz dowód 
jego stosunków dobrego sąsiedz 
twa z Finlandią. Na przyjaźń I 
chęć współpracy Związek Ra­
dziecki gotów jest zawsze odpo­
wiedzieć tym samym.

Stwierdzając, że rząd radziecki 
uznał za możliwe odroczenie 
konsultacji wojskowych z Finlan­
dią, zaproponowanych pr/ea 
ZSRR w związku z zagrożeniem 
państw skandynawskich i strefy 
Morza Bałtyckiego ze strony mi- 
litaryzmu zachodnioniemieckie- 
go, Kraminow pisze:

Zgodził się on na to nie dlatego, 
•że zaufał zapewnieniom niektó­
rych mężów stanu krajów skan-

do-
29 listopada obchodzą swe święto narody Federacyjnej 
dowej Republiki Jugosławii. Oto dokumentalne zdjęcie
konane przez hitlerowskiego operatora w maju 1942 roku: 
jugosłowiański bohater narodowy — komunista Stefan Fili­
powicz wzywa zebraną na miejscu egzekucji ludność miasta 
Walewa do spotęgowania walki narodowo-wyzwoleńczej 
przeciwko faszystowskim okupantom oraz rodzimej reakcji.

Fot. — Archiwum

40 lat pracy i walki
(Dokończenie ze str. 1)

nej nr 2 — Ignacy Wałkowski. 
Krzyże Oficerskie Orderu Odro­
dzenia Polski otrzymali: emery­
towany inspektor Wydziału O- 
światy Rolniczej — Kazimierz 
Odyniecki i emerytowany nau­
czyciel, jeden z założycieli ŻNP 
w Poznaniu — Kazimierz Mierz­
wiński. 19 nauczycieli otrzymało 
Krzyże Kawalerskie Orderu Od­
rodzenia Polski, 28 — Złote Krzyże 
Zasługi. 2 — Srebrne Krzyże Za­
sługi, Odznakę Honorową za Za- 
eługi w rozwoju województwa 
przyznano 27 nauczycielom, a 14 
otrzymało Honorowe Odznaki m. 
Poznania. Wielu nauczycielom 
wręczono Złote Odznaki ZNP. Te 
odznaki przyznano również I se­
kretarzowi KW PZPR — Janowi 
Szydlakowi, przewodniczącemu 
Prezydium WRN — Franciszkowi 
Szczerbałowi i przewodniczącemu 
WKZZ — Maksymilianowi Bartzo-

Dowód dobrego 
sąsiedztwa

dynawskich, usiłujących dowieść, 
że militarystyczny wilk niemiecki 
przekształcił się w niewinną o- 
wieczkę. wilk nie przestał jednak 
być wilkiem. Potwierdziły to nie 
dawne manewry morskie przepro­
wadzone w zachodniej strefie Mo­
rza Bałtyckiego. Potęga morska 
Niemiec zachodnich szybko wzra­
sta. Nie trzeba być prorokiem, 
żeby przewidzieć, że NRF wkrót­
ce będzie panować na morzu w 
ramach Bloku Atlantyckiego, po­
dobnie jak obecnie sprawuje kie­
rowniczą rolę w zakresie sił lą­
dowych.

Na żądanie dowództwa sił zbrój 
nych NATO, w którym czołową 
rolę odgrywają b. hitlerowscy ge 
nerałowie — pisze dalej Krami­
now — opracowano niedawno 
pian utworzenia wspólnego do­
wództwa zachodniej strefy Bałty 
ku. w jego opracowaniu uczestni­
czył angielski generał, Pyman i 
boński minister obrony, Strauss, 
który niedawno odwiedził Oslo. 
W ubiegłym tygodniu plan ten 
przedstawiony został zaintereso­
wanym rządom.

Mężowie stanu i działacze poli­
tyczni państw skandynawskich 
wchodzących w skład NATO, nie 
dostrzegają lub też nie chcą do­
strzec, że wspólne dowództwo za­
chodniej strefy Bałtyku stanowi 
jedynie parawan dla odradzania 
się w szybkim tempie militaryz- 
mu niemieckiego na morzu. Niem­
cy zachodnie jako najsilniejszy 
kraj bloku atlantyckiego podpo­
rządkowuje sobie Danię i Norwe­
gię. Lecz tym razem generałowie 
hitlerowscy nie musza dokonywać 
ani desantów w Fiordzie Oslo, ani 
też obalać barier na. granicy duń­
skiej.

LEKTOR 

wi. Było to podziękowanie zsi 
opiekę i troskę o oświatę i nau­
czycieli.

Prezydium zjazdu wysłało 
telegramy do I sekretarza KC 
PZPR — Władysława Gomuł­
ki, przewodniczącego Rady 
Państwa — Aleksandra Za­
wadzkiego oraz prezesa Rady 
Ministrów — Józefa Cyrankie­
wicza. Zawierają one zapew­
nienia, iż nauczyciele Wielko­
polski dołożą wszystkich sił, 
by sprostać zadaniom posta­
wionym przez rząd i partię.

Po południu została w Bi­
bliotece im. E. Raczyńskiego 
otwarta wystawa poświęcona 
40-leciu ZNP w Wielkopolsce.

Drugi dzień zjazdu rozpoczął 
referat prezesa Zarządu Głów­
nego ZNP, doc. dr. Józefa 
Kwiatka, na temat „Rola i 
udział nauczycielstwa polskie­
go w przygotowaniu i realiza­
cji reformy szkolnej”.

Na wstępie mówca uzasadnił po­
trzebę reformy szkoły — nie je­
dynej ale podstawowej placowe 
ki wychowania młodych obywa­
teli. Wiąże się to ściśle z wpro­
wadzeniem 8-letniej szkoły pod­
stawowej, która może podnieść 
sprawność nauczania. Temu celo­
wi służyć również będzie rozbu­
dowa sieci szkół. W obliczu stoją­
cych przed szkołą zadań, najważ­
niejszym problemem dnia staje 
się dla związku zawodowego szko­
lenie i doszkalanie kadry nauczy­
cielskiej — zdolnej do wprowa­
dzenia nowoczesnych metod nau­
czania.

Następnie prof. dr Zdzisław 
Kaczmarczyk wygłosił referat 
pt. „Problem niemiecki — naj­
ważniejszym problemem po­
koju światowego”. Nad oby­
dwoma referatami rozwinęła 
się dyskusja.

W godzinach popołudnio­
wych uczestnicy zjazdu spot­
kali się z przedstawicielami 
władz partyjnych, związko­
wych i rad narodowych. Spot­
kania upłynęły w miłej atmo­
sferze.

Piękne dni zjazdu dobiegły 
końca. Organizatorom należy 
wyrazić uznanie za wzorowe 
przygotowanie całej uroczy­
stości, a wszystkim związkow­
com życzyć dalszych, długich 
lat owocnej pracy, (jk)

Koziołki płacą
W 237 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki” nie stwierdzono 
żadnego kuponu z pięcioma traf­
nymi zakreśleniami. Ustalono 52 
wygrane z czterema trafieniami 
po zł 3.208; 2.342 z trzema trafie­
niami po zł 71 i 30.177 z dwo­
ma trafieniami po z- 7. zgodnie z 
regulaminem PGL „Koziołki” po­
dane wysokości wygranych mogą 
ulec zmianie na skutek wniesio­
nych reklamacji.



Strona 3
[ głos wielkopolski

NARODZINY ZAGŁĘBIA
i le jedzie się przez 
Ą wioski powiatu tureckie 

g0 — krajobraz zaska- 
kująoo kontrastuje z 

„orzednimi wyobrażeniami.
Drewniane chaty często kry 

. st-zechami, biedne miastecz, 
parterowych domków, li- 
obejścia gospodarskie.

Ziemia sama uspmwiedli- 
}a ów krajobraz; nie brak 

nieużvtków i mokradeł, a gle 
bv zaliczają się tu do najniż­
szych kategorii.

A przecież to także Wielko­
polska- Tak — Wielkopolska, 
choć od niedawna. Przed dru- 
ga wojną południowo-wschod- 
pie powiaty województwa po­
znańskiego wchodziły jeszcze 
óo województwa łódzkiego, 
przed pierwszą — należały do 
piotrkowskiej guberni...

Jest węgiel!

Węgiel brunatny okazał się 
prawdziwym dobroczyń­

cą tej ziemi. Wcześniej odkry 
to złoża konińskie — potem 
tureckie. Na miejscu niewiel 
kiej kopalenki „Niesłusz” pod 
Koninem wyrosła wielka od­
krywka Gosławice.

Po drugiej stronie wsi Pąt­
nów otwiera się nie mniej wiel 
ki wykop następnej kopalni —

Wielkopolska... Kiedy słyszymy tę nazwę staje 
nam przed oczyma dzielnica kraju o wysokim — 
jeśli można tak powiedzieć — standardzie gospodar­
czym. Zabudowania solidne, murowane, drogi — do­
bre, gospodarka rolna prowadzona racjonalnie...

odkrywki pątnowskiej. Wydo­
byto dopiero połowę ziemi z 
tzw. nadkładu pokrywającego 
złoże węgla, ale już dziś ko­
palnia imponuje rozmachem; 
rozmiarami wykopu, wielko­
ścią koparek-olbrzymów i ilo­
ścią elektrycznej kolei wywo­
żącej ziemię na tzw. zwało­
wisko zewnętrzne.

Na głównym rozjeździe r”ch 
większy niż na dworcu w Ka­
towicach — co dwie minuty 
przetacza się pociąg złożony 
z 25-tonowych samowyładow 
czych wagonów.

Odkrywka pątnowska po 
„zdjęciu” dalszych 9 milionów 
metrów sześciennych ziemi tj. 
prawie tyle ile już wywiezio­
no z wykopu — da pierwszy 
węgiel na początku paździer­
nika przyszłego roku. Ale już 
od Nowego Roku rozpoczyna 
się budowa następnej kopalni 
— odkrywki „Kazimierz”.

Pod Turkiem powstaje ko­
palnia „Adamów”. Właśnie w

Po XXII ZFeżdzie KPZR

Trzynastu dni 
ciąg dalszy

dybyśmy chcieli jak najzwięźlej zrekapitułować trzy­
naście dni obrad w kremlowskhn Pałacu Zjazdów, 
najtrafniejszym określeniem byłoby ostatnie zdanie 
uchwalonego na Zjeżdzie Programu KPZR: „Partia 

uroczyście oświadcza: obecne pokolenie ludzi radzieckich 
będzie żyło w komunizmie!”

Oświadczenie to ma wagę zobowiązania, które wobec włas­
nego narodu i wobec całego międzynarodowego ruchu robot­
niczego wzięli na siebie komuniści radzieccy.

A historia dowiodła 1 dowodzi, że komuniści wykonują 
swe zobowiązania, że są jedyną silą społeczno-polityczną 
współczesnego świata, która urzeczywistnia swoje progra­
mowe założenia. I dlatego i przyjaciele i WTogowie wiedzą, 
że cel postawiony w Programie będzie osiągnięty. Znamien­
na jest pod tym względem ewolucja poglądów na Zachodzie, 
dokonana pod wpływem konfrontacji dotychczasowych Ra­
dzieckich planów rozwojowych z ich realizacją.
f ’zy dzisiejsza rzeczywistość Związku Radzieckiego umot- 

liwia postawienie zadania przejścia do budownictwa ko­
munizmu?

Program KPZR bierze przecież za punkt wyjścia właśnie 
już istniejące możliwości, istniejący poziom sił wytwórczych. 
Nie są to oczywiście wielkości stałe, przeciwnie, znajdują się 
one w nieustannym rozwoju, którego tempo nie ma sobie 
równych. A brak przecież jakichkolwiek podstaw, aby są­
dzie, że tempo to będzie słabnąć. Wszystko natomiast wska- 
zu,ję, że w warunkach, które zakłada Program, tempo roz­
woju materialno-technicznego ZSRR będzie rosnąć.

W rozważaniach na temat realności budownictwa społe­
czeństwa komunistycznego w Związku Radzieckim należy 
jednak ustrzec się od pewnego uproszczenia. Sprowadza się 
ono do przekonania, że po dwudziestu latach, w 1980 roku, 
Po wykonaniu określonych zadań produkcyjnych w Związku 
Radzieckim będzie już w pełni obowiązywać komunistyczna 
zasada: każdemu według potrzeb.

Głosy w dyskusji przędzjazdowej, wystąpienia na Zjeź­
dzić i Program, kładą z całą powagą nacisk na konieczność 
Pełnej mobilizacji wszystkich sił i środków, napięcia woli 
i energii mas. Nie tylko bowiem skala zadania jest olbrzy­
mia, trudność polega na jego złożoności, wymagającej 
Wszechstronnego i harmonijnego działania na wielu odcin­
kach równocześnie. Dlatego Program ustala zasadnicze 
etapy budownictwa komunistycznego, zakładając w najbliż­
szym dwudziestoleciu najpierw stworzenie materialno-tech­
nicznej bazy komunizmu, przybliżającej bezpośrednio do 
realizacji zasady podziału według potrzeb i zapewniającej 
zakończenie budowy społeczeństwa komunistycznego w na- 
st^pnym okresie historycznym. *
^tworzenie bazy materialno-technicznej jest zadaniem 

naczelnym w procesie budownictwa komunistycznego. 
Tylko na podstawie potężnego rozwoju sił wytwórczych 
można będzie zapewnić obfitość dóbr materialnych i ducho­
wych, niezbędnych dla pełnego zaspokojenia różnorodnych 
Potrzeb człowieka. Społeczeństwo o najwyższym poziomie 
tycia — oto zadanie, jakie stawia sobie KPZR.

A!e komunizm to nie tylko społeczeństwo bogate. To sa­
morządne społeczeństwo wolnych, świadomych pracowników. 
Realizacji więc zadań ekonomicznych towarzyszyć będzie 
rozwój demokracji socjalistycznej aż do stopniowego prze­
kształcenia organów państwowych w organy samorządu spo- 
ecznego. Wyniki budowy bazy materialno-technicznej za- 
ezcć będą od aktywnego udziału obywateli w kierowaniu 

gospodarką, od rozszerzenia kontroli społecznej nad działal- 
aparatu państwowego. Tylko w warunkach wszech- 

rozwoju wolności jednostki i jej praw możliwa jest 
P-łna mobilizacja całej energii i myśli społecznej.

Kształtowanie człowieka, godnego swych praw i śwdado- 
^ego swych obowiązków, jest zatem kolejnym zadaniem 
h lejnym, nieodłącznym elementem treści całego procesu 
odownictwa komunistycznego, obejmującego wszystkie 
ery materialnej i duchowej działalności człowieka.
Rozpoczęła się wielka, skomplikowana praca, której wy- 

mki przewyższą wszystko, co znane jest historii. Dziś mo- 
eTny je sobie wyobrazić, w najbliższej perspektywie histo- 
•^hej — będziemy mogli je sprawdzić. A jest to także 

rsPektywa naszego i innych krajów socjalistycznych.
X.»EUSZ GUTKOWSKI

początku września br. rozpo­
częto zdejmowanie nadkładu. 
Ziemia „płynie” na zwałowi­
sko na taśmach tzw. taśmo­
ciągów długich na kilka kilo­
metrów.

Taśmy suną nieprzerwanym 
ruchem w dzień i w nocy.

W rejonie Turka, w później 
szym czasie, powstaną dwie 
dalsze kopalnie — we Włady 
sławowie i w Uniejowie. Łącz­
nie zasoby węgla brunatnego 
w rejonie tureckim wynoszą 
260 milionów ton, w koniń­
skim 450 milionów ton. 
Wprawdzie pod względem za­
sobów zespół konińsko-turec- 
ki nie dorówna turoszowskie- 
mu gigantowi, ale prawie do 
równa mu rocznym wydoby­
ciem. Turoszów ma osiągnąć 
wydobycie 17 min. ton, zespół 
konińsko-turecki — 15 min 
ton rocznie.

Węgiel rodzi megawaty
TV ęgiel brunatny nie nada 
’’ je się do dalekiego tran­

sportu, traci bowiem prędko 
wartości kaloryczne. Stąd też 
musi być zużywany na miej­
scu. W ten sposób wielkopol­
ski węgiel brunatny zrodził 
wielkopolski zespół energetycz 
ny.

Kopalnię Gosławice pod Kó 
ninem elektryczna kolejka łą­
czy z nowo zbudowaną elek­
trownią.

W trakcie budowy jest linio 
kolei elektrycznej, która połą­
czy elektrownię z budującą 
się kopalnią Pątnów. Dla od­
krywki „Kazimierz” w Pątno 
wie wzniesiona będzie druga 
elektrownia konińska. W Ko- 
rytkowie pod Turkiem rozpo­
częto budowę elektrowni dla 
zespołu kopalń tureckich. W 
sumie trzy elektrownie ko-

mi. Tymczasem wanny hutni­
cze w hucie aluminium zu­
żywają bardzo dużo prądu... 
Wniosek nasuwa się sam: hu­
ty aluminium należy budować 
w pobliżu wielkich elektro­
wni.

Tak zrodzjiła się myśl budo­
wy pod Koninem wielkiej hu­
ty aluminium, drugiej w Pol­
sce, większej jeszcze od swej 
skawińskiej porzedniczki.

Budowa huty już się rozpo 
częła, na obszarze sąsiadują­
cym z konińską > elektrownią.

I tu można już powiedzieć, 
że w rejonie Konina u Turka 
narodziło się nie tylko nowe 
zagłębie kopalniane, ale... cały 
okręg przemysłowy. Obok ko­
nińskiej kopalni Gosławice wy 
rosły bowiem wielkie warszta 
ty remontowe dla koparek-gi- 
gantów pracujących w całym 
zagłębiu. Istnieje tak^e pro­
jekt budowy wielkich zakła­
dów ceramiki budowlanej dia 
wykorzystania glinek wy doby 
wanych z nadkładów kopalnia 
nych.

Zmienia się gospodarcza geo 
grafia Wielkopolski,

ANDRZEJ KOŹMIŃSKI

zespołu
osiągną moc ok. 2 tysięcy me­
gawatów, co równa się zapo­
trzebowaniu prawię całej Fin­
landii.

nińsko-tureckiego

z papierosem.

Człowiek z papierosem przedarł się w końcu przez chwasty 
i wydostał się na szosę.

— Cholerne pokrzywisko! Przywiozłeś nowokainę? Walen­
tynie! A to kto z tobą? t

— Wybaczcie, ale... — zaczął uprzejmie Iwan Iwanowicz.
— Do diaska! To nie Walentyn! — zdziwił się człowiek 

— A gdzież jest Walentyn?

Od węgla do aluminium

Węgla brunatnego nie nale 
ży przewozić zbyt dale­

ko. Energię elektryczną można 
przesyłać liniami wysokiego 
napięcia, ale i w tym wypad­
ku trzeba liczyć się ze strata-

A-JTRH^AĆKI • B*rrRW6ĄCKI

mentj
„Tesfudo" zatrzymał się przed szlabanem. Szlaban był 

opuszczony, od czasu do czasu migotało nad mm malinowe 
światełko latarni. Po jednej i drugiej stronie ciągnęła się 
i nikła w ciemnościach ażurowa siatka żelaznego ogrodzenia.

— Biostacja — stwierdził przyciszonym głosem Berkuł. — 
A no, wysiądźmy.

Polesow wyłączył motor. Gdy wygramolili się z czołgu, la­
tarnia zgasła i nagle rozległ się przeciągły ryk syreny. Iwan 
Iwanowicz odetchnął pełną piersią i rozprostował nogi,

— Zaraz kłoś przybiegnie — powiedział — i zacznie prze­
konywać że nie warto ryzykować życiem i zdrowiem. Pocoś- 
my się tu zatrzymali?

W odległości trzydziestu metrów na prawo od szosy w cie­
płym zmierzchu bielały ściany starych zabudowań wiejskich. 
Poprzez zielska biegła wąska ścieżka. W jednym z okien 
zabłysło światło, stuknęła okiennica, ktoś pytał zachrypniętym 
głosem:

— Przywiozłeś nowokainę? — I, nie czekając na odpowiedź 
dodał gderliwie: — Ile razy będę ci mówił, żebyś zatrzymy­
wał się dalej, nie budził ludzi!

Znowu stuknęła okiennica, zrobiła się cisza.
— Hm!... — wymamrotał Iwan Iwanowicz. — Berkut, może 

przywiozłeś nowokainę?
Obok domostwa ukazała się ciemna sylwetka i znowu ode­

zwał się ten sam głos:
— Walentynie!
— Widocznie bierze nas za kogo innego — rzekł Iwan 

Iwanowicz. — Więc jak, zostaniemy tu na nocleg? Czy poje- 
dziemy dalej?

— Nie — powiedział Polesow.
— A dlaczego, nie?
Na ścieżce zaszeleściły chwasty, między pniami sosen za­

migotał ogień od papierosa. Ogień zataczał jakieś esy floresy 
rozpryskując długimi strugami gasnących iskier.

— Przede wszystkim przeprowadzimy wywiad
Polesow.

rzeki

poświęconych XX-leciu PPR
Oo 25 pozycjach książkowych, wydanych w bieżącym m- 

ku z okazji zbliżającej się XX rocznicy powstania Pol­
skiej Partii Robotniczej — w przyszłym roku wydawnic­
twa tego typu wzbogacone zostaną o dalszych przeszło 60 
tytułów*. Będą to materiały źródłowe, opracowania, wspom­
nienia, pamiętniki, reportaże i powieści dokumentalne.

Bardzo interesujące publi­
kacje przygotowuje „Książka 
i Wiedza”. Wydawnictwo to 
w pierwszej serii wypuści na 
rynek księgarski „Pisma wy­
brane — Przemówienia i arty­
kuły” — Władysława Gomuł­
ki oraz „Zarys polskiego ru­
chu robotniczego w latach 
1939—1944” (praca zbiorow a 
Zakładu Historii Partii). N.e- 
mniej interesującą książką, 
którą wyda KiW jest praca 
Władysława Góry „PPR w 
walce o podział ziemi obszar- 
niczej w latach 1944/45”. Au­
tor opierając się na bogatych 
materiałach monograficznych 
szczegółowo przedstawia hi­
storię podziału ziemi obszśr- 
niczej, uwzględniając konse­
kwencje polityczne, społeczne 
i ekonomiczne tego epokowe­
go wydarzenia.

„Wiedza Powszechna” przy­
gotowuje od dawna oczekiwa­
ny przez bibliofilów „Mały 
słownik historii polskiego ru-

chu robotniczego”. Słownik 
praca zbiorowa pod redakcją 
prof. Daniszewskiego zawie­
rać będzie blisko 1500 hasały 
omawiających wydarzenia, syl 
wetki działaczy, organizacje 
polityczne i społeczne, ruch 
związkowy, dokumenty oraz 
problematykę programów ru­
chu robotniczego w Polsce. 
„Polska Partia Robotnicza — 
chronologia wydarzeń od stycz 
nią 1942 r. do stycznia 1945 r.” 
(autorzy: M. Malinowski, A. 
Przygoński i M. Kołomejeżyk) 
— jest również pozycją przy­
gotowywaną przez to wydaw­
nictwo.

Z okazji zbliżającej się XX 
rocznicy powstania PPR wiele 
ciekawych publikacji wydadzą 
również „Iskry”, „Czytelnik”, 
Wydawnictwo Ministerstwa 
Obrony Narodowej oraz wy­
dawnictwa regionalne. Między 
innymi na rynku księgarskim 
ukaże się praca W. Góry „Z 
dziejów ruchu młodzieżowego 
w Polsce w latach 1944—1948” 
(„Iskry”), „Kalendarium dzia­
łań GL i AL Tia Lubelszczy- 
śnie” (Wydawnictwo Lubel­
skie). książka J. Kułtuniaka 
„Rola PPR i ZWM w zasie­
dlaniu i zagospodarowywania 
Ziem Zachodnich” (Wyd. Po­
znańskie).

W popularnej serii „Żółtego 
Tygrysa” (Wyd. MON.) ukaże 
się sześć pozycji poświęconych 
walce lewicowych ugrupowań 
konspiracyjnych z okupantem 
hitlerowskim. Poza tym Wy­
dawnictwo MON przygotowu­
je album pt. „Gwardia i Ar­
mia Ludowa”, w opracowaniu 
Mazura i Tomaszewskiego.

API

Budowniczowie kopalni węgla 
brunatnego „Adamów” koło Tur­
ka, przywykli już do widoku wy­
smukłych mas złów montażowych 
i potężnych korpusów maszyn 
przygotowywanych dla odkryw­
ki. Na przybyszu czynię one jed­
nak zawsze duże wrażenie. Oto 
zwałowarka w stadium budowy, 
będzie ona usypywać ziemię 

zdjętą z pokładu węgla.
Fot. — B. Goebel

— Nie mam pojęcia — odrzekł iwan Iwanowicz. — Jesteśmy 
z INKM.

— Z... aach — połapał się nieznajomy. — Bardzo mi przy­
jemnie. — Proszę mi wybaczyć — poprawił na sobie szlaf- 
r°k — jestem w negliżu. Kierownik biostacji Kruglis,,. — przed­
stawił się. — Myślałem, że to Walentyn przyjechał. A więc — 
geolodzy?

— Nie, nie jesteśmy geologami, — zaprzeczył miękko 
Berkuł. Jesteśmy z Instytutu Nieklasycznej Mechaniki. Fizycy.

— Fizycy? — Biolog rzucił niedopałek. — Przepraszam... 
Fizycy? A więc, to wy wybieracie się do epicentrum?

— Owszem, zgadza się — potwierdził Berkuł, — Istotnie, 
udajemy się do epicentrum. Czy nie zostaliście uprzedzeni?

Biolog zapatrzył się na olbrzymie czarne cielsko „Tesłudo”. 
Wreszcie ominął Berkuta, zbliżył się do maszyny i poklepał 
ją dłonią po pancerzu.

— Do diaska — zawołał z zachwytem i odrobiną zawiści. — 
Czołg wzmocnionego bezpieczeństwa, czy nie tak? Do licha... 
Wy, fizycy to macie szczęście. A ja już drugi rok, jak się do­
bijam i nie mogę otrzymać zezwolenia na głębszy rekonesans. 
Jest mi to cholernie potrzebne. Ja bym tam... Proszę was, 
towarzysze, pozwólcie mnie z wami. Ostatecznie, co to was 
kosztuje?

— Nie — z miejsca tareplikował Polesow.
— Nie mamy prawa — łagodnie poinformował Berkuł. — 

Niestety, bardzo żałujemy...
— Rozumiem — odburknął geolog i westchnął. — Oczy­

wiście, uprzedzono mnie. Tylko, nie spodziewałem się was 
tak szybko.

— Do Lenłanidy wysłano nas drogą powietrzną — wyjaśnił 
Berkuł.

Nastąpiła głęboka senna cisza, po której od razu uczyniło 
się ciemniej. Gdzieś niedaleko rozległ się kilkakrotnie czyjś 
krzyk, dziwny, tęskliwy. «W gąszczu leśnym zerwała się i spa­
dała z szelestem ciężka szyszka, otarła się o gęsie gałęzie 
i pacnęła głośno o. ziemię.

— Puhacz — powiedział biolog.

- 2 - .
(c. d. n.)
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TEATR Rozrywka
dla młodzieży

Poznańscy koleją^

Idąc fym razem na 
do Teatru Nowego, myśla- 
łem sobie, co też to jest la

premierę

„farfurka"? Sztuka Anny Świrsz- 
czyńskiej nazywa się bowiem 
„Farfurka Królowej Bony". Za­
gadka wyjaśniła się oczywiście 
w trakcie przedstawienia, ale nie 
będę jej tu zdradzał. Po co po­
zbawić przyszłych widzów owej 
niezbędnej odrobiny zaintrygo­
wania.

Anna Swirszczyńska, wzorem 
Wielu innych autorów, wzięła 
temat dla s\yej komedii z historii. 
Ale historia jest w tej sztuce tyl­
ko pretekstem. Zdarzenia, wątek 
dramatyczny, charakterystyka po­
staci są wymyślone przez autor­
kę. Autentyczne są tu co najwy­
żej nazwiska osób historycznych, 
autentyczny może być nastrój, 
atmosfera ,XVI-wiecznego Krako­
wa.

Autorka nie zamierzała dy- 
idaktyzować. Nie miała ambicji 
mentorskich. Napisała nieprefen- 
sjonalną komedię muzyczną, wier 
szem, też nie na wysoką nutę 
układanym. Stworzyła po prostu 
barwne, pogodne, wesołe wido­
wisko rozrywkowe, dla młodzie­
ży, co nie jest bynajmniej zjawi­
skiem częstym. Ileż ostatecznie 
znajdziemy pogodnych, rozryw­
kowych widowisk scenicznych, 
przeznaczonych dla młodzieży? 
Niewiele.

Jakoś tak się zwykle składało, 
że jeśli utwór był adresowany 
do młodego widza, to musiał 
być obowiązkowo z morałem, z 
jakimś zawsze głębokim podtek­
stem, wyzierającym z tekstu jak 
wiecheć z dziurawego bufa.

W „Farfurce Królowej Bony" 
jest właściwie tylko jedna rzecz 
tego rodzaju, umiejętnie zresztą 
wtopiona w tekst. Jest nią roz­
rzewniające uczucie dumy z ta­
lentu krakowskiego majstra Szy­
mona Donicy, nie ustępującego 
sprawnością rzemieślnikom wło­
skim. Reszta jest czystą zabawą, 
odśpiewywaną i odgrywaną w 
znakomitym tempie, z jakąś wręcz 
ludową fantazją i szczerością. Są­
dząc po reakcji młodzieżowej 
widowni, komedia Swirszczyń- 
skiej się podoba i może liczyć 
na powodzenie.

Na korzyść teatru poznańskie­
go trzeba zapisać fakt, że 

sztuka Świrszczyńskiej otrzymała 
doborową obsadę aktorską, o 
gwiazdorskim blasku, zwłaszcza 
dla klas licealnych. V/ roli króle­
wicza Zygmunta Augusta wystę­
puje bowiem Józef Skwark (Ro­
meo), w roli damy dworu królew­
skiego — Mirosława Lombardo 
(Julia), w roli mistrza Szymona 
Donicy — Andrzej Nowakowski 
(Kordian), no i przede wszystkim 
świetna Kazimiera Nogajówna 
(znana z wielu ról, przypomnę

choćby Joannę) — w „Farfurce" 
apodyktyczna i wspaniała Królo­
wa Bona.

Akiorzy sami się świetnie ba­
wię, na co wskazuję sceny zbio­
rowe, wyjęfkowo zreszię uprzy­
wilejowane przez autorkę i wy­
pełniające znaczną część sztuki. 
Daje to duże pole do popisu po­
mysłowości reżysera (Henryka 
Olszewskiego) i temperamentu 
dworek, żaków, przekupek kra­
kowskich. Długo by wyliczać na­
zwiska aktorów. Wspomnę tylko, 
że jako artyści charakterystyczni 
ieszcze raz potwierdzili swoje 
możliwości Włodzimierz Saar 
(Król), Henryk Olszewski (Stań­
czyk), Irena Osuchowska (Małgo­
rzata)) i właściwie cały team ża­
kowski. Bardzo przekonywająco 
zapowiedział je natomiast Ste­
fan Poiselt (Ochmistrz).

Bardziej, niż poprzednim ra­
zem, przypadła mi też do gustu 
scenografia Barbary Gutekur.it,

Carfurka Królowej Bony” 
»»■ jest, jak się to już rzekło, 

komedię muzycznę; sę więc śpie­
wy, tańce, przygrywa zespół mu­
zyczny Grzegorza Jurczyńskiego. 
I był na premierze dyrektor ope­
retki Henryk Duczmal, zapewne, 
by się upewnić, czy to aby nie 
konkurencja dla jego instytucji. 
A ponieważ zespół Farfurkowy 
nie był jeszcze nazbyt „ześpiewa- 
ny”, i nie było girlasek, więc wy­
szedł chyba z Teatru przy ulicy 
Dąbrowskiego uspokojony na du­
chu o przyszłość swojego kró­
lestwa. FELIKS FORNALCZYK

Królują sporty halowe
Ostatnia listopadowa niedziela nie obfitowała w imprezy więk­

szego kalibru. Oczekiwany przez sportowców, szczególnie 
przy telewizorach i głośnikach ra diowych, występ pięściarskiej re­
prezentacji Szkocji nie doszedł do skutku w przewidzianym termi­
nie. Z powodu złych warunków atmosferycznych goście musieli 
zatrzymać się w Kopenhadze. O pierwszym meczu, który odbył 
się wczoraj w Łodzi, informujemy osobno.

Na boiskach, znaleźli się tylko 
najodważniejsi — zespoły piłkar­
skie walczące o Puchar Polski. 
Grało zaledwie 50 drużyn. Udział 
zespołów wielkopolskich w tych 
rozgrywkach jest znikomy. Po­
znańska Olimpia, odczuwająca 
jeszcze skutki męczących poje­
dynków o mistrzostwo II ligi wy­
padła słabo w Świdniku. Przegra­
ła z zespołem Avii 0:2.

Wielkie ożywienie panowało w 
halach sportowych. Walczono w 
10 różnych dyscyplinach. Odbyło 
xię kilka atrakcyjnych pojedyn­
ków w koszykówce. Niestety im­
prezy halowe oglądało niewiele 
publiczności, bowiem tylko nie­
liczne obiekty kryte pozwalają na
wpuszczenie wie.kszej 
dzów.

Warszawska koalicja 
nie okazała się tak

ilości wi-

koszykarzy 
groźną jak

o tym mówią i piszą w Stolicy. 
Lech przegrał z Legią różnicą za­
ledwie jednegu punktu i tylko, 
jak twierdzą fachowcy, wskutek 
„niedyspozycji” arbitrów. Obok 
obszerniej informujemy o koszy­
kówce.

W najciekawszym meczu nie­
dzieli duży sukces odnieśli gim­
nastycy Polski wygrywając z Fin­
landią. Po raz pierwszy pokonali­
śmy Finów, w dodatku wysoko 
283:233,10. Sukces niemały. Fino­
wie to przecież wielka klasa.

Zapaśnicy poznańscy, którzy tak

Dwa spektakle teatru z Brna
Realnym przejawem współpra- 

cy kulturalnej polsko-czecho 
słowackiej były dwa występy go­
ścinne 25 i 26 bm. Państwowego 
Teatru im. J. Mahena z Brna w 
Teatrze Polskim w Poznaniu.

Teatr brneński, to teatr wyso­
kiej klasy, jeden z największych 
i najstarszych czechosłowackich 
teatrów. Zespół tego teatru, nazy­
wający się teatrem współczesno- 
ści-politycznym, stara się o u- 
chwycenie wielkich procesów dzie 
jowych w ich odbiciu scenicznym.

Bertolta Brechta pt. „KAUKAS­
KIE KREDOWE KOLO”. Z właści­
wym całej twórczości Brechta 
epickim ujmowaniem zagadnień 
autor toczy — w podtekście do fa-
bularnego sporu zaginione

Obcy mu jest kameralny
psychologiczny, 
życia szuka u

natomiast
teatr 
sensu

współczesnych
przemianach społeczeństwa i świa 
ta.

Wyrazem scenicznym tych dą­
żeń było pokazanie widzowi pol­
skiemu sztuki pisarza brneńskie- 
go „TOTALNE PIANIE KOGU­
TÓW” L. Kundery o treści za­
czerpniętej z hitlerowskiej okupa­
cji w Czechosłowacji, w której 
autor doszukuje się źródeł poglą­
dów politycznych, filozoficznych 
i moralnych dzisiejszego pokole­
nia. Koncepcja ta jest szeroko 
ujęta i bardzo wnikliwa.

Drugie widowisko wypełniła 
sztuka przedwcześnie zgasłego

•dziecko — walkę przeciwko świę­
temu prawu własności, feudalnej 
czy kapitalistycznej.

Brneński zespół sceniczny ope­
rował oszczędnymi środkami wi­
zualnymi, przenosząc punkt cięż­
kości na starcie się dwóch świa­
tów, żywego z obumierającym. 
Teatr brneński, jak wykazały wi­
dowiska, posiada w swym skła­
dzie pierwszorzędne siły.

Po zakończeniu przedstawienia 
dnia 26 bm. publiczność nasza dłu­
go nie milknącymi oklaskami po­
dziękowała zespołowi brneńskie- 
mu za jego piękny wkład do zbli­
żenia kulturalnego polsko-czecho­
słowackiego. Podkreślili to rów- 

. nież w przemówieniach swoich dy 
rektor Teatru Polskiego J. Perz 
i w imieniu Zrzeszenia Artystów 
Scenicznych i Filmu I. Osuchow-
ska. W odpowiedzi serdecz-
nych słowach podziękował za go­
ścinne przyjęcie teatru brneń- 
skiego jego dyrektor — Mirosław
Zejda. FR. H.

Uwaga na surowce i materiały (III)

W
yprodukowanie jednej
opony samochodowej ko 
sztuje średnio ok. 1000 
zł. Z tej sumy przypada 

na kauczuk, sadzę i inne surow 
ce — ok. 770 zł, na robociznę — 
143 zł, na amortyzację — 23 zł, 
reszta zaś na paliwo, energię 
itd. Podobnie kształtują się ko­
szty setek innych wyrobów 
chemicznych. W zależności od 
charakteru produkcji koszty su 
rowcowo-materiałowe wynoszą 
od 65 do 90 proc.

Chemia — to współczesny Mo 
loch przemysłu. W br. pochła­
nia ona surowce i materiały 
wartości 23,5 mld zł, ale już

w nowoczesnych fabrykach zagra­
nicznych. Np. zakłady sodowe w 
Janikowie na wytworzenie 1 tony 
sody surowej potrzebują 1.362 kg
kamienia wapiennego, podczas
gdy podobne fabryki w USA — 
1200—1350 kg. Zużycie koksu do 
produkcji amoniaku (w najlepszym 
pod tym względem zakładzie w Kę­
dzierzynie) wynosi ok. 1699 kg na 
tonę produktu, zaś w NRF — 1590 
kg. Zakłady - „Rokita”, pomimo po-
ważnych osiągnięć zużywają 
wytworzenie 1 tony fenolu 1242 
benzenu, podczas gdy w NRD 
1070 kg, a w USA — 1000 kg.

na 
kg

w 1965 r. 39,4 mld zł
Nasz przemysł chemiczny zużywa 

łącznie ok. 3 tys. najróżniejszych 
surowców i półfabrykatów m. in. 
do 6 min. ton węgla i ok. 1,2 min. ton 
koksu w ciągu roku, prawie 2 min. 
ton kamienia wapiennego, blisko 
1 min. ton ropy naftowej, ponad 
600 tys. ton kwasu siarkowego, nie 
licząc poważnych ilości bardzo dro­
gich surowców importowanych, jak 
kauczuk naturalny, celuloza, fosfo­
ryty, olej kokosowy itd.

Powstaje pytanie: czy nasza che­
mia należycie wykorzystuje te wiel­
kie ilości surowców i materiałów, 
czy gospodaruje nimi ■ oszczędnie? 
Niestety, odpowiedź nie będzie po­
zytywna.

Niekorzystne porównania
VV skaźniki zużycia surowców w 
’’ naszych zakładach są średnio 

o 5—10 proc, wyższe od osiąganych

świetnie i 
do sezonu 
w Stolicy

bojowo wystartowali — 
zawiedli. Lech przegrał 
z Legią 3:13, Energetyk

uległ przodownikowi tabeli dru-

la stadionach 
świata

SEUL. — Piłkarska reprezentacja 
Jugosławii zakwalifikowała się do 
finałów mistrzostw świata. 26 bm. 
w Seulu Jugosłowianie wygraji 
z drużyną P.łd. Korei 3:1 (2:0). 
Pierwszy mecz tych zespołów, 
rozegrany przed 6 tygodniami w 
Belgradzie, zakończył się także 
zwycięstwem Jugosłowian 5:1.

Jugosławia jest 14 krajem, który 
wywalczył awans do finałów. Po­
zostali dwaj finaliści wyłonieni 
zostaną w dodatkowych spotka­
niach Francja — Bułgaria (16 grud- 
dnia w Mediolanie)) oraz Szko-
cja Czechosłowacja (29 listo-
pada w Brukseli).

STENDAL, — Piłkarze opolskiej 
Odry przegrali trzeci mecz na te­
renie NRD. W niedzielę Odra 
spotkała się z zespołem Lokomo- 
tiv Stendal przegrywając 1:3 (1:1).

SZTOKHOLM. — Odbywają się 
tu mistrzostwa Skandynawii w 
tenisie stołowym. W pierwszym 
meczu Polacy pokonali drużynę 
Finlandii 3:0. NRF wygrała z Da­
nią 3:2, a Holandia z NRD 3:2.

W spotkaniu ćwierćfinałowym 
drużyna Polski przegrała z Ju­
gosławią 1:3. Jedyny^ punkt dla 
Polski zdobył Rusiński, wygry­
wając z Teranem 21:17, 13:21. 21:15. 
W meczu półfinałowym Jugosła­
wia przegrała ze Szwecją 2:3.

ERFURT. — Pięściarska repre­
zentacja Bydgoszczy spokała się 
z drużyną okręgu Erfurt. Mecz 
zakończył się zwycięstwem Po­
laków 12:8. Najciekawszą walkę 
stoczyli w wadze piórkowej Za­
wadzki i Huebner. Pojedynek ten 
zakończył się niespodziewaną oo- 
rażką Zawadzkiego.

SANTIAGO. — Organizatorzy 
piłkarskich .mistrzostw świata, 
które odbędą się w przyszłym ro­
ku w Chile postanowili wręczyć 
jugosłowiańskiemu studentowi Ce- 
domirowi Samardzijowi darmowy 
bilet na wszystkie mecze. Jugo­
słowianin był pierwszym cudzo­
ziemcem, który zaraz po ogłosze­
niu wiadomości, że mistrzostwa
piłkarskie 
zgłosił się 
prośbą o 
wstępu.

odbędą się w Chile, 
do organizatorów z 

zarezerwowanie karty

Wysiłki te były jednak nieskoor­
dynowane, nie obejmowały wszyst­
kich elementów gospodarki surow- 
cowo-materiałowej, nie były po­
wszechne. Jak wielkie rezerwy kry- 
ją się w tej dziedzinie, świadczy 
fakt, że według obliczeń istnieje 
możliwość zaoszczędzenia w latach 
1961—65 na surowcach, półfabry­
katach, materiałach pomocniczych 
i opakowaniach ok. 4,2 mld. zł.

Program porządkowania gospo­
darki materiałowej w naszej chemii 
został opracowany. Jako naczelne — 
stawia on zadanie osiągnięcia w 
ciągu najbliższych 2 lat średniego 
poziomu zużycia surowców krajów 
technicznie przodujących. W ten

Chemia - żarłok surowców
Obraz ten pogarsza się, jeśli 

uwzględnić duże różnice w zużyciu 
surowców w poszczególnych kra­
jowych zakładach chemicznych. Np. 
zakłady w Krakowie na 1 tonę sody 
surowej zużywają 1532 kg solanki, 
w Mątwach — 1607 kg.

Brak koordynacji

ciągu ostatnich lat wiele za- 
kładów chemicznych dokona­

ło poważnego wysiłku, aby obniżyć 
zużycie surowców. Tak np.’zakłady 
„Wizów” w 1956 r. zużywały na wy­
tworzenie 1 tony kwasu siarkowe­
go 2180 kg anhydrytu, w 1960 r. już 
tylko 1734 kg. Kędzierzyn w tym 
samym czasie obniżył zużycie koksu 
przy produkcji 1 t. amoniaku z 2048 
kg do 1699 kg, a „Rokita” zużycie 
benzenu z 1916 kg do 1242 kg (wy­
twarzanie fenolu).

sposób stworzone zostaną realne 
podstawy wykonania i przekrocze­
nia zadań ch^nii w zakresie obni­
żenia kosztów wytwarzania w pla­
nie 5-letnim.

Kierunki działania

pierwsza sprawa — to uporząd-
*■ kowanie technologii. W wielu 

zakładach chemicznych procesy wy­
twórcze, ich poziom i jakość, nieraz 
b. długo są nie kontrolowane. Nie 
wszędzie przestrzega się instrukcji
technologicznych, co przy ma—
łyfn doświadczeniu załóg — ńioże 
prowadzić do znacznych strat, nie 
mówiąc już o tym, że są i techno­
logie nie w pełni opanowane. Stąd 
też program prac przewiduje ure­
gulowanie tych zagadnień, m. in. 
przez przeprowadzenie dokładnej 
analizy przebiegu procesów produk-

giej grupy Sile Mysłowice 4:14. 
Los pokonanych drużyn podzie- 
nła również Unia swarzędzka,. 
przegrywając z Orłem Wełnowiec 
7:9. W meczu o mistrzostwo II 
ligi dalsze punkty zbiera Posna- 
nia. Tym razem ,,rozłożyła” lo-
kalnego przeciwnika 
14:2.

Warcę

Młodzieżowa reprezentacja Pol­
ski walczyła w Szwecji z drużyną 
kraju „Trzech Koron”. Wynik 
meczu 4:4. Jedyny w tej drużynie 
zawodnik z Wielkopolski — Ro­
zum z „Sułmierczyka” przegrał na 
łopatki w 9 min. do Finyaka.

Nie powiodło się tym razem pły­
wakom Poznania. W zawodach o 
Puchar Miast w kategorii mło­
dzików zadowolić się musiała na-

najlepsi 
przy szachownicy 

Cały ubiegły tydzień trwały i 
cięte pojedynki najlepszych s?'; 
chlstów-kolejarzy z całego kra^ 
w ramach III Centralnych 
strzostw Szachowych Kolejarz'* 

Wśród mężczyzn indywidualna 
triumfował Bogdan Pietrusiak (»' 
znań) 9,5 pkt., przed Bolesław/ 
Różańskim (Poznań) 7,5 pkt. j 
rzym Grabikowskim (Olsztyn) 5 i 
pkt. Mistrzynią turnieju kobiece, 
go została Jadwiga Leokajtis (oj. 
sztyn) 6,5 pkt. przed Zofią Korzt^ 
(Wrocław) 6,5 pkt i Urszulą Larei 
(Poznań) 2,5 pkt.

Zespołowo ekipa poznańska wy. 
walczyła pierwsze miejsce zdoby. 
wając łącznie 23 pkt.

sza drużyna trzecim 
Zwyciężyła Warszawa 
cławiem.

Szermierze Warty i

miejscem. 
przed Wro-

AZS rozpo-
częli pierwsze drużynowe poje­
dynki o mistrzostwo Polski w
szpadzie i szabli.
Poznania szabli

Obie drużyny 
i zakwalifiko-

wały się do ćwierćfinałów, a w 
szpadzie do dalszych pojedynków 
przeszli jedynie akademicy.

Na ringach Wielkopolski roze­
grano dwa mecze. Górnik musiał 
uznać wyższość Grunwaldu. 'Wy­
grali wojskowi 14:6. Olimpia od­
niosła ciężko wywalczone zwycię­
stwo nad Ostrovią 11:9. (tp)

Zapraszamy 
do brydżowego stolika

W ubiegłym tygodniu wznowią, 
ne zostały stałe, otwarte turnie, 
je brydżowe w Klubie Fabrycj. 
nym Zakładów H. Cegielski. Pier, 
wszy w tym sezonie turniej wy. 
grała para Kiwerski — Marciniak, 
a drugie i trzecie miejsce ex'eęuo
zajęły pary Walczak Widei.
mański i Jeske — Kucnerowicz.

Kolejne spotkania przy brydżo. 
wych Stolikach odbędą się dzisiaj 
o godz. 17 w Klubie Fabrycznym,

W

zespoły 
bez porażek w ligach kosza

Po zakończeniu rozgrywek mistrzowskich w piłce nożnej uwag* 
kibiców całego kraju skoncentrowała się na boksie, hokeju na tra­
wię i koszykówce. Ponieważ Poznań nie jest zbyt mocny w boksie, 
a hokeja nie ma wcale, siłą rzeczy koszykówka jest w tej chwili 
u nas sportem nr 1. Ostatniej niedzieli zespoły poznańskie uzy­
skały kilka zwycięstw. Niestety nie obyło się również bez porażek, 
Lechici przegrali 1 punktem z Legią, a koszykarki Olimpii z AZS
AWF. Poniżej podajemy wyniki 
bardziej grup:

i tabele 4 interesujących nas naj-

I LIGA MĘŻCZYZN 
WYNIKI NIEDZIELNE

Lech — Legia
Społem — Polonia
AZS AWF — AZS Toruń
Start — Wybrzeże 
Śląsk — Wisła 
Gwardia Sparta

TABELA
1. AZS AWF
2. Śląsk
3. Wisła
4. Legia
5. Lech
6. AZS Toruń
7. .Wybrzeże

64:65 
57:59 
81:70 
69:98
67:66 
58:57

hiedziałkowej prasy. Powstało to 
na skutek mylnego podania wy­
niku meczu Śląsk — Wisła 66:67. 
Wynik właściwy brzmi 67:66 dla 
Śląska, który dzięki temu zwy-

8. Polonia
9. Sparta N. H.

10. Społem Łódź
11. Start Lublin
12. Gwardia Wr.

Tabela nasza różni

9 18
9 16
9
9
9
9 
9
9
9 
9
9
9

16
15
15
14
13
12
12
11
10
10

700:559 
668:598 
713:613 
736:687 
605:524 
696:650 
624:633 
567:617 
525:587 
529:647 
602:743 
598:705

się nieco od
tabel podanych przez część po­

cyjnych i usunięcia tych niedoma- 
gań, które powodują zbyt duże zu­
życie surowców.

Wielka rola przypada tu placów­
kom naukowo-badawczym oraz in­
stytutom i centralnym laboratoriom. 
Zostały one zobowiązane do pomo­
cy zakładom. Projektanci zaś po­
szczególnych urządzeń mają doko­
nywać szczegółowych przeglądów 
oraz przedstawiać wnioski dotyczą­
ce pracy tych urządzeń i ich wpły­
wu na zużycie surowców/

Nowe ieclinoEogie

/^bok tego istotną rolę w zmniej- 
szeniu zużycia surowców ode­

gra wprowadzenie nowych techno­
logii, opartych o nowe, tanie su­
rowce. Jaki zasadniczy wpływ na 
koszty wytwarzania ma wprowadze­
nie właściwycji suroy/ców, świadczy 
przykład petrochemii. ’ Np. 1 tona 
etylenu z acetylenu (wyjściowy su­
rowiec — karbid) kosztuje 13,5 tys. 
zł, podczas gdy ten sam produkt z 
ropy naftowej — tylko 5 tys. zł. 
Podobnie jest z wieloma innymi 
produktami. Gdyby w produkcji 
kauczuku syntetycznego w Oświę­
cimiu, przy projektowanym wska­
źniku zużycia butadienu (755 kg) — 
zastosować butadien petroche.micźny, 
to oszczędność na surowcach dla 
obecnego poziomu produkcji wy­
niosłaby ok. 800 miry zł rocznie'.

Rezerwy, pozwalające na obniże­
nie zużycia surowców tkwią rów­
nież w wielu innych dziedzinach, 
a J*Vięc w szerszym wprowadzaniu 
autojmatyki i aparatury kontrolno- 
pomiarowej, w gospodarce, cieplno-, 
energetycznej, normalizacji oraz 
jakości produkcji, a także w upo­
rządkowaniu obiegu materiałów . w 
przedsiębiorstwie. (PAP)

cięstwu wysunął się na 
miejsce.

I LIGA KOBIET
Polonia W-wa — Gwardia 
Wawel Kraków — Wisła 
AZS AWF — Olimpia 
Lech — Slęza Wr.

T AB ELA
1. AZS AWF
2. Wisła
3. Wawel
4.
5.
6.
7.

Olimpia 
Lech 
Slęza 
Polonia

8. Gwardia
LIGA OŚRODKOWA
Stal Cieplice — Lech

4
4
4
4
4
4
4
4

drugie

W

8
7
7
6

49:4!
45:5!
75:51
63:54

329:21
225:1!
219:1!
215:2!

6 208:.
5 190;:
5 178:!
4 180::

ił P-ń
Górnik Wałb. — Olimpia P-ń 
Pogoń Wsch. — Warta P-ń 
Polonia Leszno — AZS P-ń

• Śląsk II Wr. — Slęza Wr. 
Ostrovia — AZS Wr.

. Stal Cieplice — Olimpia 1 
Górnik Wałb. — Lech II 
Pogoń Wschowa — AZS ! 
Polonia Leszno — Warta : 
Śląsk II Wr. — AZS Wr. 
Ostro via — Slęza Wr.

TABELA

1. AZS Poznań
2. Olimpia Poznań
3. Pogoń Wschowa
4. Warta Poznań
5. Lech II P-ń
6.
7.
8.
9.

10.

Śląsk II Wr, 
AZS Wr.
Ostrovia 
Slęza Wr. 
Polonia Leszno

11. Górnik Wałb.
12. Stal Cieplice

9
9
9
9
9
9
9
9
9
9
9
9

P-ń

P-ń

60:3 
58:8 
47:4 
64:8 
54:5 
60:7 
46:6 
64:9 
59:1 
56:6 
54:4 
76:5

18
17
15
14
14
14
13
13
12
12
11
11

617 ?
670:: 
5403 
530?
590:1 
514:!
518:!
450:!
538:1
5513 
525:1 
442:!

LIGA OŚRODKOWA KOBIET
Górnik Konin — AZS P-ń 54:!
Lubuszanka Z. G.—AZS Wr, 27:!
Stilon Gorzów — Lustrzanka

Wałbrzych 25:64
II P-ń 57:58Energetyk P-ń — Lech 

Odra Wr. — Krzysztof Wałb. 38?

TABELA
l.AZS Wr.
2. Lech II Poznań
3. Górnik Konin
4. AZS Poznali
5. Lustrzanka Wałb.

6. Energetyk Poznań
7. Krzysztof Wałb.
8. Odra Wr.

7
7
7
7
7
7
7
7

9. Lubuszanka Z. G. 7
10. Stilon Gorzów 7

9»
3 — 4

Koziołki

14
12
12
11
11
11
10
9
8
7

478:311 
380:337 
347:306 
429:333 
359:303 
346:343 
306:466 
337:365 
351:469
271:461

10 — 23—27

„Toto-Lotek”
Bobsleje — 1, kolarstwo •* 

16, pięciobój nowoczesny — 2 ’ 
spadochroniarstwo — 36, sz/ 
chy — 42, trójskok —• 
dod. tenis — 44.
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Pracownicy poszukiwani
Chemłc2:na Spółdzielnia Pracy „Latex” w No-

Tomyślu zatrudni od dnia 1. I. 1962 r. 
kierownika technicznego. Bliższe szczegóły 
i wai'unki Płacy do omówienia w Zarządziei X-----J  -.. *~***«-* ;

spółdzielni, przy ul. Paproć 101, telefon 457. I
K9066 i

j^Tferenta administracyjnego zatrudni Prze- i 
mvsłowy Instytut Maszyn Rolniczych w Po- i 
maniu. ul- Starołęcka 31.K9152 j
Grafika kreślarza, tokarza, robotn. transp., 
pracownika do obsługi szatni i łazienek pra- | 
cowniczych zatrudni Zakład Konstrukcyjno- ■ 
Technologiczny — PIMR, w Poznaniu, ulica i 
Staroł^ka 31.K9149 :
Kierownika magazynu elektrycznego — z dłu- I 
goletnią praktyką i znajomością materiałów 
elektrycznych przyjmie zaraz Przedsiębiorstwo 
Robót Instalacyjnych Budownictwa Tereno­
wego w Poznaniu, ul. Strzeszyńska (dojazd 
autobusem linią nr 60 z Garbar). Wynagro­
dzenie wg układu zbiorowego pracy w bu-
downictwie. K9273
Rcferenta transportu z praktyką względnie 
magazyniera depozytu transportowego z prak­
tyką w transporcie poszukuje zaraz Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolni­
ctwa, Poznań, ul. Wawrzyńca 1-7. Wszelkich 
informacji udziela Baza Transportu, Rudni- 
cze. ul. Wołowska 70. telefon 620-74. K9160
Starszego likwidatora do rachuby w Bazie 
Transportu ze znajomością obliczania robo­
cizny, pracownika do dyspozytorni w Bazie 
Transportu — przyjmie Miejskie Przedsiębior­
stwo Robót Drogowych w Poznaniu, ul. Pół­
nocna 14. Płace wg układu zbiorowego w bu- 
downictwie. Oferty wraz z życiorysem należy 
składać w Referacie Spraw Osobowych, po- , 
kój 22. K9187 I
2 spawaczy acetylenowych posiadających
książeczkę spawalniczą, 5 izołarzy, 3 blacha­
rzy na wentylację przyjmie zaraz do pracy 
w Poznaniu i w terenie Poznańskie Przedsię­
biorstwo Budowlane nr 3, Poznań, Solna 12. 
Warunki płacy według układu zbiorowego 
w budownictwie. Dla zamiejscowych gwaran­
tuje się zakwaterowanie w hotelu robotni­
czym. Stołówka pracownicza na miejscu.

K9189

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Po­
znaniu. Al. Stalingradzka nr 69, przyjmie do 
pracy następujących pracowników:
1. Robotników - ładowaczy do wywozu śmie­

ci domowych, również zamiejscowych z od­
ległych do 50 km na codzienny dojazd.

2. Robotników miejscowych do akcji przeciw- 
gołoledziowej i odśnieżania miasta.

3. Robotników robotnice (miejscowych)

Ł

6.

również na pół etatu do ręcznego oczysz­
czania ulic i placów.
Palacza c. o. z uprawnieniami.
Monterów samochodowych z uprawnieniami
i praktyką
Pracownika umysłowego z wykształce-
niem technicznym lub ekonomicznym na 
stanowisko inspektora kontroli ogólnej.

7. Pracownika umysłowego z wykształceniem 
ekonomicznym i praktyką w księgowości 
na stanowisko likwidatora opłat.

Warunki płacy i pracy do omówienia na miej-
scu w Ref. Kadr. K9175

Zakłady Budowy Maszyn Chemicznych w Pb- 
znaniu. ul. Gorczyńska 38 zatrudnią natych­
miast hartownika o wysokich kwalifikacjach 
zawodowych. Warunki pracy — płacy do omó-
wienia na miejscu. K9209
Samodzielnego księgowego(ą) na stanowisko 
st. księgowego branży piekarniczej z prakty­
ka przynajmniej 2-letnią oraz księgową 
w księgowości finansowej zatrudni zaraz Wyż­
sza Szkoła Rolnicza w Poznaniu. Zgłoszenia 
Osobiste w Kwesturze lub pisemne W. S. R.
w. m: ul. Dąbrowskiego 159. K9201

Zakład Roślin Pastewnych JUNG w Pozna­
niu zatrudni 2 laborantów - chemików (z wy­
kształceniem technicznym), 1 dla laboratorium 
w Poznaniu. 1 dla laboratorium w Przebędo- 
wie, poczta Murowana Goślina (20 km od Po­
znania). Zgłoszenia: Poznań, Dąbrowskiego 17, 
Pokój nr 4. 45234g

W drugą bolesną rocznicę śmierci ukochanej 
żony mojej, śp.

Waleni Frankowskiej
odprawiona zostanie msza św. żałobna za spo­
kój Jej duszy w kościele parafialnym Serca 
Jezusa, ulica kościelna, w czwartek, dnia 30 li-
stopada 1961 r. o godzinie 8, 

o czym zawiadamia MA2
45178g

Dnia 25 listopada 1961 r. zmarł długoletni pra- 
c°wnik naszej Spółdzielni

inż. Michał Wiśniewski
W Zmarłym straciliśmy dobrego kolegę oraz 

imiennego i oddanego naszej Spółdzielni pra­
cownika.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm., o go- 
uzinie 11,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Rada Nadzorcza Zarząd Pracownicy
INŻYNIERSKIEJ spółdzielni pracy 

W POZNANIU
K9308

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY 
ARTYKUŁAMI ODZIEŻOWYMI W POZNANIU

ZAWIADAMIA SZANOWNĄ KLIENTELĘ

że sklep MHD z odzieżą przecenioną
został przeniesiony

ie Starego Rynku nr 92

na ulicę Wielką nr 19
Nowy sklep M. H. D. z odzieżą przecenioną,-dziecięcą i mło­
dzieżową, damską i męską, został bogato zaopatrzony 
w odzież o ' ' 'szerokim asortymencie, w dużym wyborze 

i bardzo przystępnych cenach.

STACJA PRZYDROŻNA NR. 112 PRZY ULICY
' £ GWARDII LUDOWEJ. g
AIWWA/VVVWWVV^^

Sklep M. H.

ODZIEZ

ODZIEŻ

ODZIEŻ

D. — Odzież przeceniona, przy ul. Wielkiej 19
poleca następujące artykuły:

DZIECIĘCA I MŁODZIEŻOWA:
Ubranka chłopięce

„ młodzieżowe
Płaszcze młodzieżowe

„ dziewczęce
Wszelkiego rodzaju wiatrówki
Spodnie długie 

narciarskie
DAMSKA:
Płaszcze damskie już od ceny
Pelisy damskie w cenie
MĘSKA:
Ubrania męskie w cenie
Płaszcze męskió w cenie
Kurtki męskie na watolinie w cenie
Spodnie męskie długie w cenie
Spodnie narciarskie w cenie

od 
od 
od 
od 
od 
od 
od

od 
od 
od 
od
od

zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł

30,—
150,— 
180,—
90.— 
60,— 
80,— 
30,—

zł 460,
zł 2.200,

zł 
zł
zł 
zł

460.—
550,—
190.—
107,—
130,—

Zapraszamy do odwiedzania nowego sklepu z odzie-
żą przecenioną oraz życzymy pomyślnych zakupów.

K9206

Czapniczkę(ka) kwalifiko­
waną na stałe stanowi­
sko przyjmę. „HeMa” 
wytw. czapek, Poznań, 
Czerwonej Armii 26 m. 4. 

45074g

KOMUNIKAT

Kto przyjmie uczennicę 
fryzjerską lub da inne 
zajęcie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 45089g.
Woźnica ze znajomością 
rolnictwa na gospodar­
stwo rolne — potrzebny. 
Mieszkanie i utrzymanie 
na miejscu. Zgłoszenia: 
1. Mazur, Nowowiejskie­
go 5, telefon 525-68.

45092g
Malarzy kwalifikowanych 
i uczniów przyjmie Ra­
czyński. telefon 425-36, od
godz. 15. 45112g
Emeryt szuka zajęcia naj­
chętniej z pokojem. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
45118g.
Ogrodnik poszukuje pra­
cownika do koni od lat 
17—20. Warunki do omó­
wienia. Poznań-Spławie, 
Bobrowicka 5, Hristov.

45134g
Ucznia zawodzie ślu-
sarstwa przyjmę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 45161g.

45199g

Potrzebny pomocnik kra­
wiecki. Dzierżyńskiego 87

13.

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 44442g

Doświadczony korepetytor
uczy wszystkich 
miotów zakresu

Ofertyśredniej. 
Ogłoszeń,

Sprzedam bardzo dobre j 
pianino firmy niemiec- 1 
kiej. Poznań, Nowina 36. । 

45153g
----------------------------------------
Komplet sypialny, stoło­
wy i fortepian krótki.
Oferty Biuro Ogłoszeń,' 
Świerczewskiego 3 dla 
45159g. i

Duży pokój z kuchnią, 
korytarzem zamienię na 
mniejsze tylko z łazien­
ką. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 45144g.

i Pokoju wyłączonego pil- 
| nie poszukuję. Oferty 
■ Biuro Ogłoszeń, Swier- 
• czewskiego 3 dla 45155g.

Parcele dwumorgowe
sprzedam. Własność pry­
watna. Jan Stępak, Gnie-Widział Komunikacji — Prezydium Rady Na-)Zr.o, ul. Górna 9.

rodowej m. Poznania poda je do wiadomości: 
w związku z przewidzianymi robotami wodo-
ciągowymi 
z dniem

na Starym Rynku, zamyka się 
ogłoszenia dla ruchu kołowego

w pierwszym etapie ul. Wroniecką na odcinku 
od Starego Rynku do ul. 23 Lutego. Objazd 
ustala się ul. ul. Rynkowa — Masztalarska — 
Wroniecka. W drugim etapie zamknięte zo­
staną ul. Rynkowa na odcinku od Starego 
Rynku do ulicy 23 Lutego oraz ul. Zamkową 
na odcinku od Starego Rynku do ul. Góra 
Przemysława. Objazd ustala się ul. Wronlec-
ka — 23 Lutego.

Wózek ręczny, używany, 
na kołach motocyklowych 
oiaz motopompę kupię. 
Pisemne zgłoszenia: Mo­
stowa 39 m. 5. 45119g
Kupię nowy samochód 
, Warszawa” z PKO, Su­
lechów, tel. 235. K9223

Biuro Techniczne „Auto- 
informator” inż. Z. Ko­
czurowski, Poznań, ulica 
Obornicka 17, tel. 423-87. 
Porady, informacje, oce­
ny techniczne i wyceny 
przy kupnie, sprzedaży 
pojazdów mechanicznych.

44275g

Maszynę do szycia sprze­
dam. Poznań, Dzierżyń­
skiego. 39. Naprawa Wag.

45114g

Tragarze żelazne, budow­
lane, piec łazienkowy — 
poleca Składnica, Poznań, 
ł ukaszewicza 3. 45132g

przed-i 
szkoły i

Samochód „Moskwicz” 402 
— sprzedam. Wiadomość: 
Kraków, telefon 504-98.

K9295
Biuro Psy owczarki młode sprze 

Swierczewskie- dam. Czerwonej Armii 39 
go 3 dla 45330g. 1 m. 18. 45156g

“5855p

Domek dwupokojowy, 
wolny, z ogrodem, w Po­
znaniu, spiesznie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 45084g.

Kościan! Sprzedam dom 
piętrowy z wolrtym mie­
szkaniem i placem w do­
brym punkcie, z powodu 
wyjazdu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 45086g.

Dnia 26 listopada 1961 zmarł napie, śp.

Teodor Aleksander Chrząszczewski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm., o go­

dzinie 12,15 z kaplicy cmentarnej w Poznaniu, 
na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA I SYN Z RODZINA

45364g

W dniu 24 listopada 1961 r. zginął śmiercią 
tragiczną, w wieku lat 47

Franciszek Przyborowski
pracownik Oddziału naszej Spółdzielni w Kole.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika i dobrego Kolegę.

Pogrzeb odbył się w dniu 27 listopada 19£1 r., 
o godzinie 15,30 na cmentarzu w Kole.

Rada Nadzorcza Zarząd
Koleżanki i Koledzy 

WOJ. SPÓŁDZIELNI PRACY .TRANSPED” 
W POZNANIU

K9280

K9242

Samochód osobowy, stan 
dobry, spiesznie sprze­
dam. Cena 30.000 zł. Gór- 
czyn. Turniowa 8. 45285®

i Sprzedam pół parceli z 
i zatwierdzonym planem na 
pół domu bliźniaczego. 
Poznań, Zagrodnicza 17.

45090g

Sprzedam wolant na gu­
mach, idealnym sta-
nie z szorami lub zamie-
nię 
Pile,

na snopowiązałkę.
Pełczyn,

poczta Śrem.
powiat, 

45095g
Futro nowe, ładne oraz 
wagę uchylną korzystnie 
sprzedam. Za Bramką 5a 

’_______ 45115g
Samochód Octayia fa­
brycznie nowy, sprzedam. 
Poznań, Szamotulska 66 
m. 2, , 45125g
Przenośny większy piec 
kaflowy tanio sprzedam 
z ustawianiem, na miej­
scu. Telefon 10-38. 45127g
Kurtkę damską futrzan- 
ną, czarną, ładną oraz 
buty męskie, narciarskie 
nr 42, tanio sprzedam. 
Dzierżyńskiego 251, do- 
mek 4. 45128g
Przedsiębiorstwo przewo­
zowe konne (biuro z te­
lefonem) sprzedam. Ofer­
ty: Poznań-Winiary, Do-
brzyckiego 1. 45129g
Silnik elektryczny 6,4 kW 
z pompą 300 1/min., no­
wy, sprzedam (4.500 zł). 
Poznań, Obornicka 17, te-
lefon 423-87. 45135g
Teleskopy motocyklowe
W. F. 'M., nowe, sprze­
dam. Poznań-Jeżyce, Mio
dowa 25.

ZAWIADAMIAMY NASZYCH ODBIORCÓW 
że od dnia 4. XII. 1961 r. do dnia 12. KIL 1961 r.

PRZEPROWADZAMY

inwenturą płaskowników
w naszym magazynie na Woli, 

przy ulicy Lutyckiej, 
w związku z czym wstrzymujemy równocześnie 
sprzedaż materiałów znajdujących się pod 

drugą suwnicą, a mianowicie:
stal okrągłą od 65—200 mm, płaskow­
niki wszystkie wymiary, stal ceową 
46, 50, 65 mm, stal kątową równo­
boczną od 60—260 mm, stal kątową 
nierównoboczną wszystkie wymiary.

Prosimy więc o odbiór w.‘ w. materiałów do 
dnia 2 grudnia 1961 r. Równocześnie zawia­
damiamy, że od dnia 22 grudnia 1961 r. de
31 grudnia 1961 rokp nie będzie wydawali 

towarów z naszych magazynów.

„CENTROSTAL"
REJONOWY ODDZIAŁ 

POZNAŃ, 
ulica Gwardii Ludowej 3

Zastępcę
DYREKTORA
do spraw surowcowo-handlowy ch

wyższym wykształceniem ekonomicznym
względnie prawniczym 5-letnią praktyką

na stanowisku kierowniczym

przyjmę

•d 1 stycznia 1962 roku

Willę wyłączoną z wol­
nym trzypokojowym mie­
szkaniem, 7. wygodami, 
Puszczykowo (215.000 zł), 
spiesznie sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 45140g.

Domek do 300.030 zł kupi 
zamiejscowa. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 45141g.

Większą parcelę pod bu­
dowę 1- lub 2-rodzinnego 
domku na terenie miasta 
r oznania kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 45162g.

futerkowe. Łukasik.

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skóry

Poznań, Dworkowa 14 do
jazd 9, 15, 16. 44053g
Naprawa maszyn do pi­
sania, Marcinkowskiego 
25, telefon 23-63 (obok Ki 
na Gwiazda). Uszkodzoną 
maszynę kupię. 44888g
Dywany, kilimy napra­
wiam, Tabernacki, Dzier- 

। zyńskiego 91 m. 4, w po-
dwórzu. 45000g

45138g
Rynny, siatki ogrodzenio­
we, rury piecowe, beczki 
poleca: Dzierżyńskiego
266, sklep. 45139g
Wózek głęboki, nowocze­
sny sprzedam. Poznań, 
Gwiaździsta 3 m. 6.

45149g
Zamienię silnik kW
220/380 na 1 kW 220. Te­
lefon 85-55. 45157g

Renio z powodu zmiany 
adresu list do Biura Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 44841 g.
Posiadam gotówkę, ocze­
kuję propozycji (przystą­
pię do spółki). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 45126g.
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, odfilcowuję skóry li­
sie. Poznań, Mostowa 26.

45110g

Dnia 26 listopada 1961 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., w 76' roku życia, moja droga 
żona, nasza ukochana matka, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

Maria Gielnik
z domu Nowicka

Pogrzeb odbędzie się w śnodę, 29 bm., o go­
dzinie 10 z kościoła parafialnego w Skórzewie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań-Wydmy, ulica Sadnicka 13 m. 1.
Dojazd autobusem z domu, żałoby.

45358g

kujawskie zakł. przem. tłuszczowego 
W KRUSZWICY, ul. Gen. Świerczewskiego 24/26 

telefon 91.
Mieszkanie zapewnione, warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejscu.

. _______ K91f»

Przetargi
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Gro­
dzisku Wlkp. ogłasza przetarg na wykonanie 
następujących robót budowlano-montażowych 
i instalacyjnych związanych z rozbudową Miej 
skiego Domu Kultury w Grodzisku Wlkp.:
1. instalacja elektryczna budynku o kub.

2.

3.
4.

ca 2600 ms, 
instalacja wodno-kanalizacyjna o kub. 
ca 2600 ms,
instalacja c. o.
roboty 
ni owe

Roboty są 
mentacja

o kub. ca 2600 ms, •
budowlano - montażowe, wykończe-

do wykonania w roku 1962. Doku-
i opis techniczny są do wglądu 

w Prezydium MRN — pokój nr 12. W prze­
targu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Termin 
składania ofert do dnia 5. XII. 1961 r. Za-
strzegą się dowolny wybór oferenta względnie 
nieprzyjęcie żadnej z ofert bez podania przy-
czyn. K9166

Państwowa Średnia Szkoła Muzyczna im. Fry­
deryka Chopina w Poznaniu, ogłasza przetarg 
na wykonanie robót malarskich w pomiesz­
czeniach szkolnych. Termin wykonania prac 
do 15. I. 1962 r. Oferty należy składać do 
2. XII. 1961 r., w dniu tym o godzinie 10 na­
stąpi otwarcie ofert. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. PSSM zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta. 45306g

Przedsiębiorstwo Barów Mlecznych Przedsię­
biorstwo Państwowe w Poznaniu, ulica Kozia 8 
ogłasza przetarg na wykonanie całości prac 
remontowo-budowlanych przy modernizacji 
wnętrza baru mlecznego nr 8 „POSIŁEK”, ul. 
Czerwonej Armii 28. Oferty należy składać 
do dnia 10 grudnia br. Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi dnia 12 grudnia 1961 r. Prace 
remontowo - budowlane winny być rozpoczęte 
w dniu 20 grudnia 1961 r. Oferty składać mogą 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Informacji udziela Dział Admi­
nistracyjno - Gospodarczy Przedsiębiorstwa —•
telefon nr 519-69, 520-95. K9258

-GŁOS WIELKOPOLSKI” redaguje Kolegium w składzie: Marian fjejsierowicz, Zbigniew Mika Mieczysław Skąpski (sekretarz redakcji), Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego), Lesław 
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony, centrala 611-21, łączy wszystkie działy. Sekretariat redakcji: 657-76 w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76. 
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Listopad Imieniny
* Zdzisława,

Grzegorza28 —
Słońce;

wtorek wsch.: 7.35
Zach.: 15.45

Teatry
OPERA g. IB — „Straszny dwór” 

(kcniec g.'21.10)
POLSKI — g. 18 — „Romeo i da­

lia” (koniec ok. g. 22)
ROWY — g. 15 — „Farfurka kró­

lowej Bony”, g. ls „ „Barba­
ra I, II, III” (koniec ok. g. 22)

OPERETKA - g. 19 - „Rosę Ma­
rie” (koniec ok. g. 22)

MARCINEK — nieczynny 
SATYRY — g. 20 — „Wypędzeni 

z raju” (koniec ok. g. 22)

Kina
(Na wyłączną odpowiedzialność 

, /kierowników kin)
APOLLO — g. 16.30. 15, 19 — „Woj 

na i pokój”- (USA, 12 1.)
BAŁTYK — g. 10, 12.36, 15, 17.30, 

26 „Tańcząca wiosna” (radź., 
12 lat)

CZTERNASTKA — g. 16. 12.30, 
15/30, 18. 20.15 — „Ożeniłem się z 
czarownicą” (USA, 12 1.)

DOM.KULTURY MO — g. 10, 12.15, 
15, 17.30, 20 — „Kwiecień” (pol­
ski; 16 1.)

GONG — g. 10, 12 — „Tajemnicza 
puderniczka” (CSRS, 9 1.). g. 16, 
18, 20 -7 „Intruz” (USA, 14 1.)

GWIAZDA — g. 10.39, 13, 15.30 — 
„Księga dżungli” (ang., 9 1.) g, 
18 — „Ballada p żołnierzu” (ra­
dziecki, 14 l.j, g. 26 —' seąns za­
mknięty

HUTNIK A nieczynne
KOSMOS — g. 15.45, 18' 20.15 — 

„Ostrożnie babciu” (radź., 12 1.)
MALTA — g. 16. (8, 2ó — „Przygo­

dy Buratina” (radź., 9 1.)
MINIATURKA — g. 15.45, 18. 20.15 

„Przed nami zakręt” (radź., 12 
lat)

MUZA — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 20 
„Dama z pieskiem” (radź., 16 1 ) 

OSIEDLE — g. 15. 17.30. 20 — „Ko­
biety czekają” (szwedzki, 18 1.) 

PANCERNIAK — g 17.30 , 26 — 
„Katastrofa” (węg., 16 1.)

PIAST — g. 18.40, 19 — „Róże dla 
prokuratora” (NRF, 16 1.)

R1ALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 — „Nafta” (polski, 16 1.) 

RUSAŁKA (Swarzędz) — nieczyn­
ne

SCALA — g. 16, 18, 26 „Do ostat­
niej kropli krwi” (radź., 12 1.) 

WARTA — 10. 12.30. 15, 17.30,, 20 
„W środku nocy’' (USA, 16 1.) 

WCZASOWICZ — nieczynne 
WRZOS (Luboń) — g. 17, 19.79 — 

„Meksyk w ogniu” (meks., 16 1.) * 
FOTOPLAST1KON — g. 10—21 —

„Austria”

Badio
WARSZAWA I: 6.15 — Muzyka; 

6.40 — Omówienie audycji szkol­
nych i oświatowych; 7.10 — Prze­
gląd prasy; 7.25 — d c. muzyki; 
7.45 — And. dla dzieci; 8.50 — Ko­
respondencja z zagranicy; 9 — 
Aud. dla klasy IV, 9.20 — Duety 
instrumentalne: 9.40 — Słuchowi­
sko dla przedszkoli. 1© — Koncert 
muz, operowej: 11 — „Opowiada­
nia z zabitego miasteczka” Kal- 
mana Śegala; 11.20 — Aud. z cy­
klu: „Wieś tańczy, i śpiewa”; 11.40 
Franciszek Lehar: trzecia wiązan­
ka rnel. operetkowych; 11.50 — 
Aud. z cyklu: „Rodzice a dziec­
ko”; 12.15 — „Rolniczy kwadrans”; 
12.45 — Pol. tańce ludcwe: 13 — 
Słuchowisko dla dzieci; 13.30 — -Z 
najpiękniejszych baletów; • 14.30 — 
,,Radiostacja harcerska”; 14.45 — 
Kwadrans walców; 15.10 — Aud. 
dla młodzieży szkclnej: 15.30 — 
Radiowa skrzynka miesiąca: 16.05 
Przegląd filmowy „Kamera”; 16.35 
Koncert życzeń; 17.05 — Z życia 
ZSRR: 17.35 — Odtworzenie frag­
mentu recitalu foi tepianowego 
Roberta Gasedesus z „Wiener 
Festwochen 1961”; 1? — Tygodnio­
wy Fel. Red. Społ., 18.10 — „Ra­
diostacja młodości”. 18 50 — Kurs 
nauki jęz. ros.; 10.05 — Koncert 
Ork. PR; 20.26 — Sport; 20.30 — 
„Wędrówki w mroki nocy” — 
słuchowisko wg sztuki E. O’Neilla; 
22 — Gra Orkiestra Tan. PR.

Wiadomości: 5, 6, 7, 6, 12.05, 15, 
17, 20. 23.

POZNAN: 6.40 — Omówienie au­
dycji szkolnych i oświatowych; 
7 — Muzyka; 8.35 — Kurs nauki 
jęz. ang.; 9 — Gra Polska Kapela 
pod dyr. F. Dzierżanowskiego: 9.30 
Przegląd prasy literackiej; 9.40 — 
„Magazyn literacki”; 11 — Poran­
ny koncert kameralny; 11.30 — 
„Wadim Ludwikowski” — aud. 
słowno-muzyczna; 12.15 — Muz. 
naszego regionu: 12.30 — Aud. „Od 
ziarnka — do garnka”; 12.45 — 
„Wzdłuż i wszerz rynków świa­
ta”; 14.05 — Koncert popołudnio­
wy; 14.45 — Publicystyka między­
narodowa; 15 — Uwertura rozryw­
kowa: 1510 ~ Pieśni kompozyto­
rów wrocławskich, 15.30 — „Po­
dróże pana Kleksa” — ode. 2 pow. 
Jana Brzechwy; 16.25 — O sporcie 
szybowcowym — audycja Zdzisła­
wa Kunstmana; 16.40 — Dla dzieci 
opowieść radiowa „My z Weso­
łej”; 17 — Koncert życzeń: 17.25 
Zapowiedź najbliższych' koncer­
tów życzeń: 17.40 — Komentarz T. 
Kuty pt. „Praktyka i .statysty­
ką”: 18 - Pół godziny przy pięk­
nej muz.: 18.35 — Uniwersytet 
Radiowy: 18.45 — Budujemy szko­
ły — koncert dla przodujących w 
zbiórce na SFOS: 19.30 — Rozmo­
wa z ministrem kultury i sztuki

Przed ostatecznym zatwierdzeniem Błoto - ulice! - tory
poznańskiej 5-latki

TViedawno Rada Narodowa m. Poznania rozpatrywała 
1 ’ sprawę przyszłorocznego budżetu miasta i planu go­

spodarczego. Najbliższa sesja — 29 bm. — poświęcona będzie 
poznańskiej 5-latce. W sobotę obradowało na ten tcmai 
Prezydium Rady, które przyjęło koncepcję planu rozwoju 
gospodarczego na lata 1961—1965. W posiedzeniu uczestni­
czyli także przewodniczący Komisji Rady, którzy złożyli 
swoje uwagi i zastrzeżenia do projektu przygotowanego 
przez Miejską Komisję Planowania Gospodarczego. Równo­
cześnie Prezydium i przewodniczący rozważyli możliwości 
realizacji postulatów i wniosków zgłoszonych przez po­
szczególne Komisje,

A oto najistotniejsze mo­
menty z projektu 5-letniego 
planu różwoju gospodarczego 
miasta.

Zgodnie z ustalonymi zało­
żeniami, w latach 1961—1965 
nastąpi dalszy rozwój przemy­
słu. Wartość produkcji prze­
mysłu uspołecznionego w 1965 
roku wzrośnie do 18.441,8 min. 
złotych (produkcja towarowa 
według cen zbytu). ■ e

W przemyśle kluczowym na 
nakłady inwestycyjne przeżna-

Wystawa projektów 
architektury Poznania

W najbliższych dniach, w 
Muzeum Historii m, Poznania 
w Starym Ratuszu, zostanie 
otwarta, czwarta z kolei wy­
stawa poświęcona problemom 
współczesnej architektury i 
urbanistyki naszego miasta.

Na wystawie, zorganizowa­
nej przez SARP, eksponowa­
ne będą prace konkursowe — 
projekty na rozwiązanie ko­
munikacji południowej części 
śródmieścia Poznania.

Od 4 grudnia br. odbywać 
się będą w Starym Ratuszu po 
siedzenia sądu konkursowego. 
Dla publiczności wystawa bę­
dzie dostępna od 8 grudnia. 
SARP zamierza także Zorga­
nizować około połowy grudnia 
publiczną dyskusję na temat 
projektów, (na)

T. Galińskim; 19.45 — Z cyklu: 
„Dzieło Liszta” — audycja w oprą 
cowaniu Jana Webera, 20.15 — 
„Od can-cana do rock and roi­
ła”; 21,27 — Sport; 21.40 — „Ope­
ra żebracza” -.John Gay — pa- 
pusch — audycja słowno-muzycz­
na w opracowaniu Karola Stro- 
mengera; 23 — Rewia orkiestr i 
zespołów tanecznych.

Wiadomości: 5.30. 6.30, 8.30, 12.05, 
16, 16.30, 17.50. 18.30, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃ: 17.15 - Frogr dla dzie 

ci: „Miś z okienka” — „w świę­
cie fizyki” (W-wa). 18 — Filmy 
krótkometr, (lok.), 18.25 — „Quo 
vadis NRF?” — (Poznań — ogóln.) 
progr. pubłic.f 18.55 — Filmy król 
kometrażewe (lok ), 19.20 — Ogło­
szenie Konkursu Filmowego (lok): 
19.30 — Dziennik (W-wa); 20 — „Po 
rozmawiajmy” (W-wa); 20.20 — 
Recital fortepianowy B Ringeise- 
na (W-wa): 20.50 — „Wszyscy je­
steśmy sędziami” (W-wa) 21.50 — 
Ostatnie wiadomości (W-wa).

KATOWICE: 18 - „Aktualno­
ści”: 18.55 — Film z serii „Czło­
wiek do wynajęcia” (ang.); 21.50 
Teatr Meluzyna,

Wystawy
TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW 

MIASTA POZNANIA — Stary 
Rynek 10 — wystawa fotografic-z 
na Janusza Korpala „Śródmie­
ście w nocy” — wystawa czynna 
od g. 9—15 i od g. 17—19.

KLUB ZPAP — pi Wolności 4 — 
Malarstwo Wandy Przelaskow- 
skiej — Wystawa czynna od go­
dziny 10—31, niedziela — nieczyn 
na.

BIBLIOTEKA UNTWERS*YTECK A 
ul, Ratajczaka 16 — „Urbanisty­
ka w książce polrkiej”

W SIEDZIBIE KLUBU WOLNEJ 
MYSLL ul. Woźna 12, czynna 
jest wystawa obrazów Karola 
Kossaka, codziennie w gedz. -r- 
15—22. Wstęp wolny. Wystawa 
otwarta będzie do 3 grudnia.

MUZEUM NARODOWE — Stary 
Ratusz — wystawa exlibrisów z 

■ widokami miasta Poznania i 
Wielkopolski

CBWA — St. Rynek — Wystawa 
Grafiki Zygmunta Sałaty — 
czynnó od g. 10—18.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. J. STRUSIA — chi­

rurgia — interna — ul. Szkolna 
8/12 tel. 511-11

APTEKI: 23 Lutego 18, Dzierżyń­
skiego 144, Głogowska 72, Dą­
browskiego 76, Ostroroga 6, Ry 
nek Sródecki 1, Główna 53. 

cza się 2.775,3 min. zł, z czego 
na roboty budowlano-monta­
żowe 1.519 min. zł. Ogółem w 
państwowym i spółdzielczym 
przemyśle terenowym budowa 
i rozbudowa obejmie 28 więk­
szych i średnich zakładów.

Liczba sklepów uspołecznio­
nego handlu detalicznego 
wzrośnie z 1.335 w roku obec­
nym do 1.543. w 1965 roku. W 
Poznaniu powstanie także wie­
le sklepów samoobsługowych 
i preselekcyjnych oraz duże, 
wielokondygnacyjne domy to­
warowe,

Do 1965 roku przewiduje się 
oddanie do użytku 44.5 tys. izb 
mieszkalnych (w poprzedniej 
5-latce wybudowano 29,3 tys. 
izb). Z tej liczby na budownic­
two Rady Narodowej przy- 
padnie 15,3 tys. izb, zakładów’ 
pracy — 9,2 tys., a ludności — 
20 tysięcy.

Na- kapitalne remonty bu­
dynków mieszkalnych projek­
tuje się przeznaczyć 345.5 min. 
złotych. Średnio roczne nakła­
dy wzrosną z 34,6 min. zł w 
latach 1956—1960 do 69,1 min. 
złotych w okresie planowa­
nym.

Zadania w dziedzinie budownic­
twa mieszkaniowego wiążą się 
ściśle z :ozbudową urządzeń ko­
munalnych. Dotychczas (zwłaszcza 
do roku 1955)' rozwój tych urzą­
dzeń nie nadążał, niestety, za roz­
wojem przemysłu i budownic­
twem mieszkaniowym. Poznańska 
5-latka zakłada, ze w tej dziedzi­
nie nastąpią zmiany na lepsze. 
Nadal jednak Poznań nie dyspo­
nuje koniecznymi kredytami na 
najważniejsze obiekty komunal­
ne (m. in. całkowita przebudowę 
tzw. trasy Ćhwaliszewskiej i bu­
dowę ncwego ujęcia wody). W 
tej 5-latce rozpocznie się co praw 
da budowa tych obiektów, ale ich 
zakończenie nastąp' po roku 1965. 
Tymczasem, jak wiadomo, zagad­
nienie budowy nowego ujęcia wo­
dy ma dla miasta’ niepoślednie 
znaczenie. Rozbudowę dotychcza­
sowego ujęcia zakończy się w ro­
ku przyszłym. Pozwoli to na zwiek 
szenie dostaw wody. Nie znaczy 
jednak, że potrzeby miasta zosta­
ną w pełni zaspokojone. Trzeba 
będzie nadal limitować „przydzia­
ły” wody dla zakładów przemy-

W. H .Czytelnik „Głosu”. Pro­
simy o natychmiastowe skomuni­
kowanie się z naszą redakcją, 
lub też z wydziałem finansowym 
DRN-Wilda. Sprawa pilna. (2749)

Elżbieta Paź. Remont bieżący 
rynny, winna przeprowadzić ad­
ministracja na koszt lokatorów 
na podstawie Zarządzenia nr 10" 
Min. Gospodarki Kpmunalnej 
(Dz. U. rfr 19 z 1960 r.). (2138) 

Grudniowe nowości ekranowe
Oto mamy już porę roku, która — j‘ak żadna in­

na — sprzyja kontemplacji filmowych opo­
wieści, w zacisznej (i ciepłej!) sali kinowej. Zęby 
zatem już z góry można się cieszyć grudniowymi 
rendez-vous z X Muzą — zobaczmy, jak się one 
zapowiadają.

W „Apollo” czeka na nas dwuseryjna, kolorowa 
(i zapowiadana już- na ten miesiąc) epopea według 
L. Tołstoja, produkcji amerykańskiej, pt. „Wojna 
i pokój”, z całą plejadą popularnych gwiazd. A. 
Hepburn, H. Fonda, M. Ferrer, A. Ekberg, V. Gass- 
man i inni. Reżyseria Kinga Vidora. Druga pozycja 
tego kina to amerykański film kryminalny pt. 
„Kryptonim Cicero”. Akcja jego toczy się w środo­
wisku „asów wywiadu” i raz jeszcze odsłania ku­
lisy drugiej wojny światowej. Dodatkową atrakcją 
są wykonawcy: Danielle Darieux i James Mason 
Reżyseria J. Mankiewicza, I wreszcie coś z produk­
cji rodzimej, a mianowicie „Historia żółtej ciżem­
ki” — ekranizacja dziecięcego bestselle.ru o Wicie 
Stoszu, pióra A. Domańskiej. Reżyserował S. Chę­
ciński. W rolach uczniów mistrz/ Stosza p%ra po­
pularnych aktorów B. Niewinowski i B. Kobiela.

„Bałtyk” przygotowuje premierę dla widzów, 
żądnych beztroskiej rozrywki; oto na szerokim 
ekranie kolorowa rewia pt. „Les girls”, ze zna­
komitym tancerzem Gene Kelly i uroczą Kay Ken- 
dall. Prócz tego bardzo dowcipnie zaplątana intry­
ga miłosńo-sensacy jna Szekspirowski dramat w 
pięknej, stylowej oprawie scenicznej przedstawi 
nam nowy film, reżyserii Renatc Castellaniego nt. 
„Romeo i Julia”. Role tytułowe. Suśan Shentall 
(Julia) i Laurence Harvey, znany z „Miejsca na 
górze”. Szeroki ekran, film kolorowy.

Do „Czternastki” będziemy mogli pójść na zapo­
wiedzianych już chińskich „Handlarzy opium”, na­
stępnie zaś na francuską komedię pt. „Jego eks­
celencja pan Dupont”. Radziecką kinematografię 
będzie tu reprezentował film pt. „Rudy’ , o sym­
patycznym podrzutku i jego samotnej lecz ener­
gicznej walce o własną pozycję życiową. I wresz­
cie Disney’owski „Perri”: fabularyzowany doku­
ment przyrodniczy z życia małej wiewióreczki i jej 
rodziny.

„Muza” wyświetlać będzie film bułgarski pt. „Ko­
niec drogi” o sensacyjno-kryminalnei fabule, opar­
tej na życiu ludzi jednej z kopalni. 1 znowu fran­
cuska komedia pt. „Profesorek”, z popularnym ko­
mikiem Barry CÓwlem w roli nieśmiałego i nie­
zaradnego mężczyzny. wmlczącAgo p miłość ukocha­
nej i powodzenie życiowe. Na1 zakończenie Reper­
tuaru grudniowego zobaczymy tul film austriacki 
pt. „Dzieci cyrku” oraz węgierski —• pt. „Parasol 
św. Piotra”, z Mari Trosick w rclr głównej.

„Rialto” zapowiada trzy premiery, włćski doku­
ment pt. „Zagubiony kontynent”, radziecki dra­
mat obyczajowy pt. „Kocham cię, życie” oraz ja­
poński film p/ „Młodzieńcza miłość”.

W kinie „Domu Kultury MO” będziemy mieli 
okazję obejrzeć angielski film pt. „S.O.S. Titanic” 
— relacjonujący dzieje tragicznej katastrefy z 1912 
roku, następnie — jugosłowiański dramat obycza­
jowy pt. „Drzwi stoją otworem” i wreszcie ra­
dziecki dramat psychologiczny pt. „Niewidomy 
muzyk”, będący adaptacją powieści W. Kordenki 
należącego do 4 -ołówki pisarzy rosyjskich z prze­
łomu XIX i XX w. (wch)

słowych i wprowadzić oszczędną 
gospodarkę.

Dopóki więc nie zakończy 
się I etapu budowy nowego 
ujęcia, Poznań będzie miał 
kłopoty z wodą. Mimo starań 
ze strony Prezydium i Rady 
nie udało się uzyskać więk­
szych nakładów inwestycyj­
nych właśnie na ów wstępny 
etap.

Do 1965 r. rozbudowana zestanie 
sieć wodociągowa o 41,9 km, a 
sieć kanalizacyjna o 61,3 km. MPK 
powiększy swój tabor o 45 wozów 
tramwajowych, 85 autobusów i 14 
trolejbusów.

W tej 5-latce wreszcie rozbudo­
wana zostanie ul. Starołęcka i po­
szerzona ul. Grunwaldzka. Na re­
monty zaś urządzeń komunalnych 
przewiduje się 392,4 min. zł, a więc 
prawie 100 proc, więcej niż w po­
przedniej 5-latce.

W Poznaniu zostanie wybudo­
wanych 19 szkół podstawowych i 
11 przedszkoli. Dzięki temu zmniej 
szy się ilość uczniów na 1 izbę z 
68,3 w 1961 r. na 54,4 w 1965.

Dalszy rozwój urządzeń zdrowia 
i opieki społecznej zapewniają in­
westycje planu terenowego w wy­
sokości 114 min. zł.

Przewidywane nakłady in­
westycyjne na wszystkie dzie­
dziny gospodarki w latach 
1961—1965 wyniosą około 8300 
min. złotych.

A. S.

W muzykalnym Poznaniu

Grał, Ringeissen
Filharmonia przygotowała swym 

bywalcom nie lada niespo­
dziankę w postaci występu Ber­
narda Ringeissena, zdobywcy jed­
nego z czołowych miejsc podczas 
V Konkursu Chopinowskiego. Mło­
dy pianista stał się wówczas fa­
worytem publiczności - warszaw­
skiej. I w naszym mieścić Ring- 
eissen ma zastępy wiernych słu­
chaczy, czego dowodziła wypeł­
niona do ostatniego miejsca aula 
U AM.

Po niedługiej uwerturze mo­
niuszkowskiej do „Yerbum Nohi- 
le” (orkiestra symfoniczna) na 
estradę wszedł młody, 27-letni wir­
tuoz francuski (ujmujący sposób 
bycia estradowego, wdzięczna po­
stawa i czarujący uśmiech — 
podbijający serca wszystkich po- 
znanianek). Ringeissen tym razem 
wybrał sobie na popis „Koncert 
a-moll’’ Roberta Schumanna. Słyn­
ne to dzieło powstało około roku 
1840, zrazu w formie jednoczęścio­
wej „Fantazji” (na fortepian i 
orkiestrę), dedykowanej Klarze 
Wieck, żonie kompozytora, pia­
nistce o europejskim nazwisku. 
Lecz owa Fantazja ulegnie wkrót­
ce przeróbce, której owocem bę­
dzie „Koncert a-moll’ — utrzyma’ 
ny w klasycznych trzech czę­
ściach — opus niełatwe dla so­
listy, szczególnie ze względu na 
koncepcję „duetu” pomiędzy par­
tią fortepianową a orkiestrą. In­
strument solowy często tylko 
kunsztownie towarzyszy zespoło­
wi. grającemu natchnione schu- 
mannowskie tematy. Tym nie­
mniej całość „Koncertu a-moll” od 
chwili powstania pociągała wirtu­
ozów swymi odrębnymi walora­
mi, a zwłaszcza rozmarzoną fan­
tastyką wyobraźni twórczej kom­
pozytora.

Bernard Ringeissen interpretuje
Schumanna inaczej niż wszyscy -KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Problemy Górczyna

ATożna sobie wyobrazić jak będą wyglądały ulice tzvr, 
* Zatorza na Górczynie, gdy przez kilka dni z rzędu pa* 

pada deszcz. Zamienią się one w głębokie koryta pełne czar­
nej mazistej substancji, przez którą nie przebrnie żaden 
żywy ani mechaniczny stwór.Już dziś, choć nie mieliśmy 
ostatnio zbyt wiele opadów, „jezdnie” Zatorza stanowią 
wielkie niebezpieczeństwo dla pieszych i pojazdów.

Piszę „jezdnie” w cudzy­
słowie dlatego, że takie gęsto 
zabudowane ulice jak: Rako- 
niewicka, Krzywińska, Kępiń­
ska, Stęszewska, Obrzańska i 
inne nigdy nie widziały ani 
bruku ani prymitywnych na­
wet chodników. A rejon ten 
odznacza się swoją glebową 
specyfiką: tłustą, lepką gliną. 
Glina — jak to powszechnie 
wiadomo — nie przepuszcza 
wody. Nic przeto dziwnego, że 
nawieziony tu wiosną żużel 
zdążył się w deszczowe lato 
solidnie wymieszać z glinia­
stym podłożem. Wystarczy pa 
rogodzinny deszczyk, aby uli­
ce stały się nie do przebycia.

Coś z tym fantem trzeba 
zrobić i to — zanim nastąpią 
wiosenne roztopy. Może ran­
kami, gdy błocko ścięte jest 
przymrozkiem puścić tam z? 
dwa spychacze, aby wyrówna­
ły nieco wyrwy, a przecie 
wszystkim uformowały zarys 
chodników i jeszcze raz na­
wieźć na nie żużlu? Będzie 
to rozwiązanie połowiczne,

powiedziatbj’m: klasycyzująco. Re­
zygnuje świadomie z szerokiej, ro­
mantycznej frazy. Unika ostrzej­
szego forte, zbytnich wzmocnień 
i przyciszeń. Lubuje się w dys­
kretnym dźwiękowo piano. Za 
wyjątkiem bardziej dynamicznego 
finału III części, pianista stosował 
wszędzie ton nieduży, ostrożny, 
wprost kameralny. Całość pro­
dukcji nosiła znamiona na pew­
no niepowszedniej kultury od­
twórczej. Podana była z prosto­
tą i naturalnością. Choć zastrze­
gam się, że my Polacy rozumie­
my Schumanna jako twórcę nie 
tak obiektywnego i chłodnego wj - 
razowo. Rozmach wirtuozowski 
przedstawił Ringeissen właściwie 
dopiero przy naddatkach. Teraz 
zachwycił wszystkich brawurą 
nieskazitelnej techniki, bezpo­
średniością emocjonalnego odczu­
wania i bogactwem temperamen­
tu (Chopin oraz muzyka fran­
cuska).

Do „Koncertu” Schumanna a- 
kompaniowala nie wszędzie rów­
no precyzyjnie nasza orkiestra 
symfoniczna, która dopiero w 
suicie „Ognistego ptaka” pokazała 
swoje umiejętności i dobre przy­
gotowanie (Zdzisław Szostak). 
Kompozycja Igora Strawińskiego 
stanowi zawsze efektowny punki 
programu, z reguły zdobywający 
sobie słuchaczy. Grana jest w Po­
znaniu systematycznie w każdym 
sezonie. Prosimy jednak Filhar­
monię nareszcie o coś innego z 
twórczości Mistrza Igora. Może o 
nieznane jeszcze „Symfonie” lub 
fragmenty z „Persefony”? Nie­
koniecznie aby się zachwycać ale 
choćby po to, by zawrzeć znajo­
mość, z jakąś nowością. W dobrze 
zestawionym programie jeden nu 
mer może śmiało mieć charakter 
dyskusyjny.

przyniesie ono doraźną tylk« 
ulgę znękanym mieszkańcom 
Może więc wstawić dodatko­
wo do planu roku przyszłe­
go położenie na tych ulicach 
— ewentualnie po jednej tyl­
ko stronie, (choćby najwęż­
szych; chodników z płyt?

Sądząc z treści koreferatu 
wygłoszonego na budżetowej 
ses‘i Rady Narodowej m. Po> 
znania przez przewodniczące 
go Komisji Budżetu i Planu, 
radnego Drogom irackiego, 
Mięjskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Drogowych nie będzie w 
przyszłym roku zbytnio ob­
ciążone pracą. Mogłoby więe 
położyć chodniki na wspom­
nianych ulicach. Mieszkańcy 
Zatorza będą za to ojcom mią 
sta niewymownie wdzięczni.

Drugim nabrzmiałym do roa 
wiązania problemem Górczy- 
na jest przejazd przez tory. W! 
ub. sobotę, około godziny 15, 
przed zamkniętym przez 7 mi 
nut (zdarza się, że trzeba cze­
kać 20 min.!) szlabanem stało 
od strony Zatorza: 23 samo­
chody osobowe i ciężarowe 
uraz około 80 rowerzystów i 
pieszych. Od strony miasta: 17 
<uut i prawie 200 pieszych. GJy 
wrcsżcie szlaban uniósł się w 
górę, dwie fale aut i pie­
szych runęły naprzeciw sie­
bie, tworząc na wąskiej jezdni 
(o chodnikach jakoś nikt do­
tąd nie pomyślał) istne kłębo­
wisko ciał i maszyn. To jest 
już problem nie tylko społecz 
ny i ekonomiczny, ale także i 
bezpieczeństwa ruchu.

O konieczności stworzenia 
bezkolizyjnego węzła ruchu pi 
■szemy od lat, bezskutecznie. 
Jak nam w iadomo, w bieżącej 
5-latce miasto także nie ma 
na ten cel funduszów. Może 
więc złożą się na tę inwesty­
cję górczyńskie zakłady? 
Własnym sumptem mogłyby 
one wybudować kładkę dla ple 
szych, tak jak to uczynił Ce­
gielski na Dębcu? Inicjatywę 
w tym względzie mógłby prze 
jąć ap. „Mostostal”, który ma 
za torami swoje składnice i 
który jest najbardziej predy- 
stynowany fachowo do odegra 
nia roli „Cegielskiego” na Za- 
torzu. (pch) ।

Inżynierska 19; 
r. o godz. 18.

Wystaw Arty- 
28 bm. o godz.

Klub Drukarzy Związku Zawo­
dowego Pracowników Poligrafii w 
Poznaniu oraz Kolo ZMS przy za­
kładach Graficznych ini, M. Ka­
sprzaka zawiadamiają o prelekcji 
pt.: MARCIN KASPRZAK — nie­
ustraszony bojownik o wolność 
i demokrację.

Po prelekcji wyświetlony zosta­
nie film produkcji radzieckiej pt.: 
„CZTERDZ1ESTY PIERWSZY”.

Impreza odbędzie się w sali Do­
mu Drukarza, ul. 
w dniu 28. XI. 1961

Wstęp wolny.
Ceutrąlne Biuro 

stycznyck zaprasza 
’8 do klubu Zw. Polskich Artystów 
Plastyków, pl. Wolności 4, na od­
czyt art. plastyka Bartłomieja 
Kurki pt. „Stosunek współczesnej 
plastyki do natury”.

Kolo Zrzeszenia Prawników Pol­
skich, Sekcja Prawa Cywilnego, 
urządza 29 bm. o godz. 18,30 Y 
świetlicy Sądu Wojewódzkiego 
wykład dr Subkowskiego pt. „Poń 
stawy rewizji w projekcie Ko­
deksu Postępowania Cywilnego ’.

Młodzieżowy Dom Kultury urzą­
dza 3 grudnia br. o godz. 18 w sali 
Izby Rzemieślniczej, koncert ze­
społów' artystycznych dla rodzi­
ców. Bilety wstępu można naby­
wać w sekretariacie MDK, al. Sta- 
lingradzka 30, w godz. od 15—18.

Związek Inwalidów Wojennych 
PRL zawiadamia, że plenarne z®- 
branie odbędzie się 29 om. o godz. 
18 w świetlicy Prezydium Rady 
Narodowej m. Poznania, ul. Czer­
wonej Armii. Wstęp za okazaniem 
legitymacji członkowskiej.

Kawiarnia Młodzieżowa, ul. No­
wowiejskiego 6, zaprasza dzisiaj 
o godz. 17 na wieczorek taneczny> 
o godz. 18 na koncert amator­
skiego zespołu muzycznego ZSP. 
o godz. 19 na spotkanie z pfok. 
Borkowskim oraz o godz. 39 na 
gry stoliczkowe.

Klub Wolnej Myśli, ul. Woźna 
12 zaprasza dzisiaj o godz. 18 na 
wykład prof-. E. Kurzyńskiego pt’ 
„Impresjonizm w malarstwie”.

Poznańskie Kolo Tow. Balneo- 
klimatycznego urządza dzisiaj 0 
godz. 19, w sali Instytutu Balneo- 
klirhatycznego, ul. Słowackiego 
8 10. posiedzenie naukowe z Kil 
koma referatami naukowymi.

bestselle.ru

